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Oferty na prawo i lewo
W  krakow skiej Radzie miejskiej w  ogólnej 

dyskusji budżetow ej przedstaw iciel chadecji p. 
poseł Holeksa w  swojej m owie program ow ej 
zrobił stanow iącem u w iększość w  obecnej R a
dzie m iasta i rządzącem u w gminie klubowi 
m ieszczańskiemu niedw uznaczną ofertę: nie 
idźcie panow ie z socjalistami, m y chadecy je
steśm y gotowi za skrom nem  wynagrodzeniem  
pójść z wami, socjalizm nie ma przyszłości, do 
chadecji p rzyszłość należy, panow ie m ieszcza
nie, oddajcie się w  opiekę chadecji, aby was 
nie zalał potop socjalizmu...

P ow yższa oferta pod adresem  m ieszczań
stw a nabiera szczególniejszego pieprzyka, gdy 
się przypomni, że rów nocześnie koledzy par
tyjni p. Holeksy, chadeccy przyw ódcy, jak p. 
poseł Puchałka i p. Hofman ustaw icznie robią

Nowa droga
Wznowienie rokowań niemiecko-polskich

Pod powyższym tytułem umieszcza cen
tralny organ niemieckiej socjalnej demo
kracji „Vorwarts“ następujący artykuł w 
num erze z 4 kwietnia:

Rokowania niemiecko-polskie nad traktatem han 
dlowym były na tem miejscu w  ostatnich dwóch 
latach niejednokrotnie omawiane. Dziś, kiedy we
dle doniesień półurzędowych osiągnięto nowe sta
dium i nowa metoda ma być wypróbowana, chcc- 
my te często i ostro krytykowane zajścia i oso
bistości z przeszłości zostawić na boku i omówić 
w krótkości wymagania przyszłości.

Dobrze się stało, że przestarzałe i przejęte wza
jemną nienawiścią komisje znikły. Kto przez dwa 
lata, z jakichkolyyiek powodów, nie doszedł do 
wyniku, dobrze uczyni, jeżeli ustąpi ze stołu, przy 
którym układy się toczą. Nowa droga konferencji 
dyplomatycznych nad głównymi punktami sprze
cznymi, a więc bez protokołów i codziennych biu
letynów, ma swe zalety. Nie jest ona ustawiona na 
wzajemne zaufanie, z obu stron ustępstwa są uła
twione, ponieważ nie przedkłada się opinji publicz
nej podlegających atakowi poszczególnych rezul
tatów’, tylko pewien wynik zbiorowy. Przy obo
pólnej dobrej woli zawarcia umowy musi się z tą 
metodą zajść dalej, aniżeli na dotychczasowej dro
dze, wybrukowanej zajętem raz stanowiskiem i u- 
partemi powodami prestiżowemi.

Przy obopólnej dobrej woli! Tylko w takim ra
zie! A to nie przy takiej, która zostaje tylko wypo
wiedziana, ale w  której w yraża się przeświadcze
nie: Jakie są uprawmione potrzeby drugiej strony? 
Jakie uprawnione żądania należy spełnić, jeżeli się 
chce dojść do zawarcia układu?

Zawsze podkreślaliśmy, że ze strony niemieckiej 
z słusznych powodów przyznawano wielkie zna
czenie sprawie osiedlenia i wjazdu. Właśnie dlate
go życzyliśmy sobie, aby żądania niemieckie w  tej 
sprawie trzymały się zdała od wszystkiego, co 
druga strona (polska) mogłaby tłómaczyć jako po
nów ne podjęcie usiłowań kolonizacyjnych. Im ciaś
niej prawo osiedlenia się będzie ograniczone do 
spraw handlowych i przemysłowych, tem mniej
sze Polska ma powody do odrzucenia uprawnio
nych żądań niemieckich.

O niemieckich żądaniach taryfowych i celnych 
nie będziemy dziś mówili. Jasnem jest, że umowa 
handlowa musi otworzyć towarom niemieckim jak 
najszerszą drogę do Polski. A taksamo jasnem jest, 
że Polska nie może tej metody gospodarczej unie
możliwić przez przesadny protekcjonizm, w szcze
gólności nie przez taki, który usiłowałby ująć się 
za ledwo istniejącymi i ledwo żywotnymi przemy
słami.

podobne oferty  robotnikom : opuście socjali
stów , P PS  musi upaść, chadecja urośnie, chodź
cie do nas, m y P P S  przelicytujem y...

Niedawno cytow aliśm y z „Głosu Narodu" 
podobnie brzm iącą ofertę p. posła Puchałki pod 
adresem  rządu, tego obecnego, „masońskiego" 
rządu P iłsudskiego: za cenę kilku posad my 
chadecy gotow iśm y b y ć  przedm urzem  prze
ciw  komunizmowi. P P S  tego nie potrafi, my 
się do tego najlepiej nadajemy...

Te nieustanne oferty  na praw o i na lewo — 
przypominające inserat w  „drobnych ogłosze
niach": „Panno do wszystkiego... Zgłoszenia 
pod: ChD“ — nie spotykają się ani z praw ej 
ani z lewej s trony  z entuzjastycznem  p rzy ję
ciem. Jakoś ludzie nie dow ierzają przechw ał
kom lisów i to farbowanych...

Pozostają żądania polskie, wobec których' należy 
użyć jasnego i właściwie sarno przez się zrozumia- 
tego słowa. Polska jest krajem rolniczym, a silami, 
które stoją za rokowaniami polsko-niemieckiemi. 
są wielcy i mali rolnicy. Jeżeli ze strony nie
mieckiej chcą układu, musi się zrobić ustępstwa 
rolnicze odpowiadające uprawnionym potrzebom 
Polski. Każde inne stanowisko jest głupie, nieucz
ciwe 1 w swych politycznych skutkach niebezpie
czne. To trzeba sobie uprzytomnić, gdy się teraz 
zaczyna nowe rozmowy, aby nie przeoczyć ze- 
wnętrzno - politycznego momentu niebezpieczeń
stwa. Nowe rozmowy, które zostały przez ustępli
wość Polski umożliw ione i które mogłyby się roz
bić wskutek niemieckiej nieustępliwości wobec pol
skiej świni (to znaczy eksportu świń z Polski do 
Niemiec), oznaczają zasadnicze pogorszenie nie-

Pokojowa polityka M^dzynarodówki socjalistycznej
W niedzielę 3 bm. obradowała, jak już donie

śliśmy, w  Paryżu konferencja Międzynarodówki 
socjalistycznej z Międzynarodówką zaw. Konferen
cja zajmowała się najaktualniejszemi obecnie spra
wami: zatargiem jugosłowiańsko - włoskim, w y
darzeniami w Chinach i faszyzmem.

Międzynarodówkę zawodową reprezentował na 
konferencji przewodniczący Oudegeest i obaj wi
ceprezesi Jouhaux i Mertens. Z Międzynarodówki 
socjalistycznej byli obecni sekretarz generalny 
Fryderyk Adler, Weis (Niemcy), Vliegen (Holan
dia), Brockway (Anglia), dalej delegaci Belgii, 
Włoch, Rosji, Szwajcarii i Czechosłowacji. Fran
cję reprezentował Longuet, zaś Blum i Renaudel 
byli obefcni jako goście.

Na posiedzeniu przedpołudniem ddlegat jugo
słowiański referował o położeniu na Bałkanie i w 
Albanji, po południu zaś przeprowadzono nad tym 
referatem dyskusję i wybrano komisję, która w 
ciągu nocy wypracowała trzy rezolucje: o zaga
dnieniach bałkańskich, o Chinach i o faszyźmie.

O północy z niedzieli na poniedziałek rozpoczę
ło się pod przewodnictwem Adlera posiedzenie 
plenarne, na którem uchwalono przedłożone przez 
komisje trzy rezolucje:

1) Międzynarodówka socjalistyczna żąda w imię 
niu klasy robotniczej, aby zatarg jngosłowiańsko- 
włoski przeszedł pod decyzję Ligi narodów, a to 
w myśl art. 11 paktu Ligi, który przepisuje zwo
łanie Rady Ligi na wypadek wojny albo groźby 
wojny. Dalej rezolucja żąda, aby skargi Jugosła
wii przeciw Włochom zostały dosłownie ogłoszo
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miecko-polskich stosunków, przerzucenie się tego 
gospodarczego stanu wojennego na inne: na poli
tyczne tereny. Czy niemiecki minister spraw za
granicznych będzie mógł do tego dopuścić?

To pytanie wprowadza zagadnienie niemiecko- 
polskie do wielkiej polityki Rzeszy niemieckiej. 
1 nie można dość poważnie przestrzec przed mnie
maniem, jakoby świat spoglądał na Polskę oczyma 
wschodnio-nieinieckiemi. W politycznych kombi
nacjach wielkich mocarstw uwzględnione są nape
wno wszystkie słabe strony dzisiejszego państwa 
polskiego, ale tak samo wliczone są właściwości 
pozytywne, robiące z Polski czynnik siły o wiel- 
kiem znaczeniu w Europie pod względem geogra
ficznym, gospodarczo-politycznym i wojskowym. 
O tem zbyt łatwo się zapomina, w szczególności 
w niemieckich kołach prawicowych, które żyją je
szcze w  świecie przedwojennych myśli Ostmark- 
Verbandu (to znaczy hakatę), co równa się dumnej 
pogardzie dla wszystkiego, co polskie. To jest stan 
umysłowy, który kryje w sobie nadzwyczajne nie
bezpieczeństwa, w szczególności niebezpieczeń
stwo bardzo  bolesnego przebudzenia się. — Tego 
wszystkiego nie może przeoczyć ten, pod którego 
odpowiedzialnością robi się ponowną próbę znor
malizowania stosunków niemiecko-polskich. P rzy
pomnienie serbskiej świni (tj. znany zatarg między 
Austrją a Serbją a przywóz świń) w  tem napewno 
mu pomoże.

ne, aby przez jawną dyskusję w  Lidze narodów 
przeciwdziałano tajnej dyplomacji, aby oświad
czono się jasno za samodzielnością Albanji tj. 

przeciw protektoratowi nad nią Włoch czy Jugo
sławii, wkońcu aby Liga narodów czuwała i nie 
dopuściła do zaostrzenia się przeciwieństw.

2) W  sprawie zajść w Chinach rezolucja żąda 
zniesienia przywilejów cudzoziemców, zrzeczenia 
się koncesji i odwołania wszystkich obcych wojsk 
i okrętów wojennych, wysłanych dla obrony nie
sprawiedliwych przywilejów. Dla uniknięcia nie
bezpieczeństwa rozszerzenia się wojny należy na
tychmiast podjąć rokowania na podstawie uzna
nia prawa Chin do zupełnej niepodległości. Zorga
nizowani w Międzynarodówce socjalistycznej i 
zawodowej robotnicy zostają wezwani do sprze
ciwienia się wszystkiemi środkami wojnie z Chi
nami.

3) W sprawie intryg faszyzmu rezolucja stwier
dza, że faszyzm stale sabotuje wszystkie usiłowa
nia pokojowe narodów, w  szczególności Ligi na
rodów i międzynarodowego biura pracy.

HASŁA 1 MAJOWE
Biuro Międzynarodówki socjalistycznej ustaliło 

na posiedzeniu w dniu 4 bm. w Paryżu tekst ma
nifestu na święto 1 Maja. Manifest wzywa klasę 
robotniczą wc wszystkich krajach, aby w dniu 
1 Maja manifestowała za przyspieszeniem ratyfi
kacji konwencji waszyngtońskiej o 8 godzinnym 
dniu pracy, aby zaprotestowała przeciw igraniu z 
niebezpieczeństwem wojny oraz za uwolnieniem 
narodu chińskiego od obcego panowania.
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POSEŁ JAN STAŃCZYK

W yzysk robotn ików  i społeczeństw a 
p rzez baronów  w ęglow ych

W yzysk robotników przez naszych kapitalistów 
niema umiaru, lecz wyzysk uprawiany przez ba
ronów węglowych na robotnikach, państwie i pry
watnych konsumentach węgla przeszedł wszelkie 
granice. Kilka faktów i cyfr o warunkach eksplo
atacji naszych złóż węglowych, cenach węgla i 
placach robotników uwidoczni nam jaskrawię ten 
prawdziwy rabunek ze strony baronów węglo
wych.

WARUNKI EKSPLOATACJI
Polska ze wszystkich krajów Europy ma najdo

godniejsze, a więc najtańsze warunki wydobywa
nia węgla. Grubość naszych pokładów leżących w 
głębokości od 200 do 400 metrów, dochodzi do 18 
metrów. Najwięksi nasi konkurenci: Niemcy i An
glia zmuszeni są eksploatować pokłady, leżące na 
głębokości dochodzącej do 1.000 metrów i w wielu ! 
wypadkach nieprzekraczające 1 metra grubości. j 
Strop i spąg w kopalniach polskich są daleko lep- 1 
sze aniżeli w  Niemczech i Anglji, a  przez to koszta | 
zabudowań mniejsze. Bicie szybów w  Polsce, po- j 
mijając już ich płytkość, jest ze względu na dogo- ’ 
dniejsze warunki geologiczne niewspółmiernie tań- I 
sze, aniżeli u naszych konkurentów. Wszystkie tc ; 
wyjątkowo pomyślne warunki eksploatacyjne wy- i 
magają daleko mniejszych kosztów utrzymania ko- J 
palni aniżeli to ma miejsce w innych krajach. 
WYDAJNOŚĆ PRACY W POLSCE A ZAGRA

NICA
Dogodne warunki eksploatacji i wyjątkowa zdol

ność i pracowitość polskich górników stawiają pol
skie kopalnie pod względem ilości wydobywania 
węgla na dniówkę i głowę robotnika, na pierwszeui 
miejscu wszystkich krajów produkujących węgiel i 
w Europie. Już przed wojną wydajność pracy ro- [ 
iiotnika na dniówkę na Górnym Śląsku była o 10% 
proc, wyższa aniżeli w  Anglji, a o 20% wyższa 
aniżeli w  głównym rewirze węglowym Niemiec 
w Westfalii.

Obecnie mimo skrócenia czasu pracy i wprowa
dzenia urlopów, wydajność pracy górników prze
kroczyła wydajność przedwojenną o 10% i w y
nosi dla całego państwa 1.200 klg. na głowę i dniów 
kę, podczas kiedy w  Niemczech wydajność ta w y
nosi tylko 1.150 klg. W Anglji wydajność 150 woj
nie spadła o 10%, czyli jeżeli weźmiemy w Anglji 
niższą wydajność przed wojną o 10%, spadek po 
wojnie o 10 proc, i wzrost wydajności u nas o 10 
proc., to otrzymamy różnicę na korzyść wydajno
ści polskiego górnika o 30 procent.

PŁACE W POLSCE,
W NIEMCZECH I ANGLJI

Widnieliśmy, że wydajność polskiego górnika 
jest najwyższa, a teraz zobaczymy, jak się do tej 
wydajności przedstawia stosunek plac. W Polsce

' przy wydajności 1.200 klg. węgla na dniówkę 1 ro- 
J botnika przeciętna płaca robotnika w górnictwie 
1 dla całego państwa wynosi złotych 6.80, w  Niem- 
i czech przy wydobyciu 1.150 klg węgla przeciętna 

płaca wynosi mk. 6.90 t. j. złotych 14.80, w  Anglji 
; przy wydajności'840 klg. węgla, przeciętna płaca 
i robotnika wynosi obecnie po strajku 7 szylingów 
' fj. 15 złotych z groszami.

CENY WĘGLA
W Polsce przeciętna cena tony węgla grubego 

i kostki wynosi 32 zł. W  Niemczech przeciętna ce
na  tony węgla 14.80 mk., tj. 31.80 zł. W Anglji prze- 

' ciętna cena tony węgla 16 szylingów tj. 35 zł. Pro- 
I centowy udział płacy robotnika, w  cenie tony wę- 
' gla wynosi więc w Polsce 19 proc., w Niemczech 
j 40 proc., w Anglji 52 proc, czyli w  Niemczech od- 
I daje kapitalista robotnikowi w  płacy z tony sprze- 
1 danego węgla o 21 proc., w  Anglji o 33 proc, wlę- 
j cej aniżeli w Polsce.
I Kapitaliści nasi skarżą się jednak, że u nas są 
i droższe koszta przewozu, lecz i tu nie mają racji, 
j bo po ostatniej obniżce taryfy przewozowej na wę- 
i giel eksportowy i drzewo do kopalni, koszta prze

wozu zostały sprowadzone poniżej tych kosztów 
w Anglji i Niemczech.

U loża umierającego króla
Wedle wczorajszych telegramów król rumuń- ' 

ski Ferdynand jest umierający. Może już w chwili. ; 
gdy to piszemy, nic żyje. Równocześnie przycho- i 
dzą z Bukaresztu wiadomości, że między obecnym i 
premierem Averescu a byłym premierem Bratia- 
nu przyszło do porozumienia, co ma się stać z 
chwilą śmierci króla. Chodzi o znany spór o na
stępstwo tronu: czy królem ma zostać były na
stępca Karol, czy też jego małoletni syn, który 
po rezygnacji ojca został proklamowany następ
cą tronu.

Wedle krążących w Rumunji pogłosek Averescu 
ma zamiar po śmierci króla ogłosić się dyktato
rem w tym celu, aby w miejsce ustanowionej re- 
jencji za małoletniego króla ogłosić żonę Ferdy
nanda Marję jedyną regentką. Inne znów pogłoski 
podają, że Averescu byłby gotów umożliwić Ka
rolowi powrót pod warunkiem, że ten utrzyma go 
przy władzy.

Inną politykę uprawiał dotąd Bratianu. Ten żą
da, aby uchwała parlamentu, która orzeka usunię
cie Karola od następstwa, została utrzymana. Boi i 
on się, że jeszcze jedno zlekceważenie parlamentu 
podważy do reszty jego wpływ, który podtrzy- i 
muje tylko dzięki temu, że stoi na czele silnego , 
stronnictwa. Otóż w niedzielę miało dojść między I

Za skalę porównawczą wziąłem Anglie i Niemcy, 
albowiem tylko te dwa kraje wchodzą w  grę jako 
nasi istotni konkurenci. A jako najwięksi producen
ci węgla nadają kierunek gospodarce i cenom na 
wszystkich rynkaęh węglowych. (Anglja produ
kuje rocznie 250 milionów ton węgla, Niemcy 140 
milionów ton, a Polska tylko 30 kilka milionów 
ton). Obciążenia na ubezpieczenia robotnicze na 
wypadek choroby, starości, bezrobocia, są w Niem 
czech i Anglji również niewspółmiernie wyższe, 
aniżeli w Polsce.

STRESZCZENIE
Jak widzimy w świetle powyższych cyfr i fak

tów, kapitaliści węglowi w Polsce mają najdogo
dniejsze warunki eksploatacji, a więc najniższe 
koszta wydobycia. Płacą o 1 i pół raza niższe pła
ce robotnikom, aniżeli Niemcy i Anglicy. Korzy
stają z najwyższej wydajności pracy robotników, 
którzy przy skróconym czasie pracy i wprowa
dzeniu urlopów i przy wprost głodowych pła
cach, podnieśli wydajność pracy w stosunku do 
przedwojennej o 10 proc. Mają najniższe obciąże
nia socjalne i wbrew temu wszystkiemu twier
dzą, że nie mogą konkurować z Anglikami i Niem
cami. Domagają się cynicznie dalszego obniżenia 
płac, przedłużenia czasu pracy i ograniczenia ur
lopów.

A przecież dalsze głodowanie robotników i po
gorszenie t r u n k ó w  pracy musi doprowadzili 
ostatecznie do spadku wydajności pracy, a li
chwiarskie ceny węgla przemysł do ruiny, za! 
wszystko razem do ogólnej katastrofy społecznej

obu politykami do porozumienia, które wymusił 
Bratianu groźbą, że korpus oficerski stoi po jego 
stronie. Treścią tego porozumienia ma być decy
zja, że powrót Karola zostanie udaremniony choć
by siłą wojskową.

Wedle doniesień z Belgradu Bukareszt ma w y
gląd obozu wojennego. Po ulicacli chodzą patrole 
wojskowe, które nie pozwalają na zbieranie się 
tłumów. Rada ministrów obraduje w  permanen- 
cji. Tymczasem niepewność położenia odBija się 
na stosunkach gospodarczych. W ostatnich dniach, 
gdy alarmujące wieści stały się coraz częstsze, 
lei .stracił 20% swej wartości. Na giełdach panują 
panika, ludność traci wszystkie oszczę Iności. Gieł
da nie wierzy zapewnieniom urzędowym, żc zmia
na na tronie odbędzie się bez wielkich wstrząśnień 
wewnętrznych.

Rząd dla uspokojenia szczególnie zagranicy 
ogłasza, że wiadomości o koncentracji wojsk są 
zmyślone. Zagranica nie wierzy jednak tym zape
wnieniom, gdyż wie dokładnie, że w kraju istnieje 
silny prąd — szczególnie wśród d i topów _  za 
powrotem Karola. Z tego powodu należy się oba
wiać, że w razie śmierci króla przecież wybuchną 
zamieszki.

- O O O -

TEN

Kamień nieszczęścia
2 ---------
Cala ta miejscowość pod miastem, wówczas dość 

oddalona od peryferii Lublina, była dzierżawioną 
od jakiegoś klasztoru przez mojego dziadka, który 
sam mieszkał w Biskupicach, swojej własności 
..dziedzicznej-1. We dworze „Rury" mieszkała bab
ka. Podobno była bardzo nieszczęśliwa. A jednak 
często prowadziła mnie, kilkolefcniego chłopca, do 
zapuszczonego niemożliwie parku, w którym zry
wałem agrest i kolorowe maki, siadywała zawsze 
na owej kamiennej ławce i zawsze płakała... Da
wno już "dwór i park posiadał innych mieszkańców 
i właścicieli, ale parkany były rozwalone, budynki 
dworskie stały pustką i nikt nie bronił nikomu — 
jak mi się zdawało — buszować po  gęstwinach i 
tajemniczych zarośniętych ścieżkach. Bóg wie, do
kąd i skąd prowadzących. W parku jednak było 
zawsze pusto, jedyną spotykaną tu osobą był bar
dzo czerwony i straszny dziad z ogromną pałą 
w ręku. Dziad ten rzadko podchodził do moje bab
ki z jakiemś słowem niezrozumiałem, ale kiedy 
podszedł — zawsze padał na kolana i calowa! 
okurzone obuwie staruszki. Ogromnie nie podobał 
mi się ten gest. Owa ławka była półokrągła, głę
boka, z oparciem Wysokiem i ozdobionem jakąś 
rzeźbą. Pamiętam dobrze, że na oparciu tern du- 
żemi literami były wykute dwa imiona: Emilia— 
Ulrich, to ostatnie imię sprawiało mi wówczas 
dużą trudność pYzy odczytywaniu, dlatego je pa
miętani. Emilja — było to imię mojej babki, ale 
dziadek mój miał na imię Wojciech. W tedy nic za-

| stanawiało mnie to zestawienie. Nie pamiętam na- 
i tomiast, czy ów kamień byl położony przed ławką. 
' Być może pokryła go murawa lub wilgotny zielo- 
. tiy mech, który twardemi pękami zdobił prawie 

całą ławkę. Sprawdzić już nie mogłem. Ławka 
i zniknęła, ustępując miejsca łanowi kapusty, a 
I smutną tajemnicę dworu rurskiego ukryły uazawsze 
i groby, które mówią niechętnie i skąpo, a często 
' kłamią niegorzej od ludzi i drwią z naszej cieka- 
i wości.

Na każdą truciznę istnieje odtrutka. Więc na 
wszelki wypadek zapytałem „starego jarego":

— Czy można obronić się przed nieszczęściem, 
jeżeli niechcący dotknie się tego kamienia?

— Malcze! — odrzekł, podniósłszy obie ręce do 
góry, — los nie daje się poprawiać... Sara możesz 
sobie ulżyć. Trzeba codziennie bić głową o ten 
głaz, mocno, aż do utraty przytomności. •

Zdaje się, że bezpośrednio po tej rozmowie po
biegłem przed sobór. Głaz leżał na swojem miej
scu dawnem. I znów jak przez mgłę przypomnia
łem sobie, że kiedyś, przed budującą się cerkwią 
upadłem na kolano i nie mogłem wstać. Zaniesio
no mnie do domu, gdzie musiałem przeleżeć kilka 
tygodni... Również spotykałem tam często grze- 
jącego się na słońcu małego Piotrusia, syna pracz
ki z suteryn, do którego nie wolno mi było zbliżać 
się, bo chory byl na suchoty. Po tylu latach pa
miętam dobrze jego woskową twarz i cienkie su
che rączki. Dzieci z nakazu rodziców unikały go, 
choć bardzo ładnem ubrankiem nie zdradzał po
chodzenia z suteryn. Często kaszlał i na zapyta
nia, czy mu nie lepiej, odpowiadał stale i poważnie 
usłyszałem  widać od starszych, nielitościwem 
zdaniem:

— Jestem skazany na śmierć!...

Miał zapewne sześć lub siedem lat!
Po przyjrzeniu się głazowi doszedłem do prze

konania, że mój wypadek z kolanem tam właśnie 
miał miejsce oraz, że Piotruś wygrzewał się na 
słońcu pod kamieniem nieszczęścia.

Nie wiem już, kiedy przeniesiono ten niepotrzeb
ny nikomu kawał piaskowca przed kościół Ber
nardynów i ułożono niedaleko kapliczki, służącej 
za dom przedpogrzebowy. Zdaje się, że jacyś ludzie 
uczynili to dlatego, aby raz nazawsze zadowolnić 
przeklęty głaz. Widział on tam codziennie rozpacz, 
słyszał bolesne łkania kobiet i dzieci, radował się 
bladą, bezdenną nudą umarłych i żywych. Miał 
chyba dość. A jednak dziś go tam niema! Cicha
czem przewieziony został przed wojną za miasto 
i wmurowany do ściany prochowni przy tak zwa
nych „wilczych dolach". Prochownia, oczywiście, 
wyleciała w  powietrze w  czasie wojny, czy też 
zaraz po zawarciu pokoju, razem z wartownikami. 
Niedawno opowiadano mi, że kamień nieszczęścia 
znajduje się obecnie w  fundamentach domu, zbu
dowanego dla rodzin wojskowych przez rząd, nie
daleko od dawniejszych koszar, które zajmuje dziś 
biskupi uniwersytet. Jeśli tak jest — to w  każdym 
razie niezupełnie tak. Bo pokazywano mi płaskł 
piaskowiec, wbity w  ziemię tuż przy bramie „uni
wersytetu": odrazu poznałem kamień nieszczęścia, 
jeszcze przed uprzedzeniem mnie o jego tradycji. 
Fakt ten uważam za jeden z figlów losu, który 
jest niewyczerpany w  pomysłach. 1 jestem pewny, 
wraz z wielu rozumiejącymi tę spraw’ę, że absol
wenci i „doktorowie* księżej wszechnicy narażeni 
są w  przyszłości na wielkie katastrofy. Nie można 
też wróżyć dłuższego trwania gmachowi, przed 
którym leży kamień nieszczęścia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zatarg włosko-iugosłowiański

Żandarm Mussoliniego nad Dunajem
Dnia 4 bm. premier węgierski hr. BetWen poje

chał do Rzymu. Podróż jego przez Włochy odby
w a się jak wjazd tryumfalny; na wszystkich sta
cjach witali go faszyści z wielkiemi honorami. Po 
pierwszej rozmowie z Mussolinim wydano urzę
dowy komunikat, wedle którego następnego dnia 
zostanie podpisana umowa przyjaźni i arbitrażowa 
między Wiochami a Węgrami.

Umowa ta wprowadza formalnie W ęgry w kom
binację wioską, polegającą na utworzeniu protek
toratu włoskiego na Balkanie i nad Dunajem. Jest 
to umowa, podobna do tej, którą Wiochy zawarły 
z Albanją która to  umowa wywołała istniejące do
tychczas niebezpieczeństwo wojny z Jugosławją. 
Za objętą przez Bethlena rolę żandarma włoskiego 
nad Dunajem otrzymają W ęgry silne poparcie 
Włoch j popierającej ich politykę ekspansyjną An
glii.

Wiadomo, że oprócz ogłoszonej umowy arbitra
żowej przygotowuje się też tajna konwencja woj
skowa między Wiochami a Węgrami, przyczem 
powrót Habsburgów do Węgier odgrywa w tych 
umowach decydującą rolę. Dążeniem Bethlena jest 
uzyskanie zgody Bethlena na tak zwaną restaura
cję legitymistyczną, tj. na powrót na tron młodego 
Ottona, syna zmarłego Karola. Dążenie to nie bę
dzie jednak tak łatwe do przeprowadzenia nawet 
dla wodza faszystów, choćby dlatego, że trady
cyjna nienawiść Włochów do Habsburgów Jest do
tąd bardzo silną.

Aby wyjść z tej kłopotliwej sytuacji, Mtfisołini 
ma w  zanadrzu dwie inne propozycje: albo unja 
osobista węgiersko-rumuńska, albo inny Habsburg, 
nie Otton, na tronie węg.erskim. Kandydatem ta
kim byłby jeden z węgierskich arcyksiążąt: Józef 
lub Albrecht, syn Fryderyka.

Na Węgrzech przywiązują do protekcji Włoch 
jeszcze tę nadzieję, że uda się uzyskać zniesienia 
ograniczenia zbrojeń. Niedawno W ęgry uzyskały 
zniesienie kontroli wojskowej, choć mimo jej obec

I NUMER ŚWIĄTECZNY
'NAPRZODU -

“ ““ ““  2 o k a z ji  ś w ia t W ie lk le ln o c y  w y jd z ie  n u m e r ... .....
Świąteczny w  znacznie zwiększonej oO jetoicl. Obok  
w ielkie! I bogate) tretcl cze łd  redakcyjne! zamierza  

Administracja slarannle w yposały ł

DZIAŁ OGŁOSZEŃ
— TEGOŻ NU M ERU ....

Zlecenia prosimy nadsyłać najpóźniej do  13 kwietnia.
Wszyscy zainteresowani, oceniając korzyści reklam y NAPRZODU, 
zechcą pospieszyć sią ze zleceniami do tego* Nru świątecznego.

Administracja „NAPRZODU"
Kraków, Dunajewskiego L. 5.

Mapka nasza unaocznia teren 
groźnego dla pokoju Europy za
targu Wioch z Jugosławią, któ
rej króla Aleksandra przedstawia 

nasza totograija.

ności w kraju zbrojenia tajne odbywały się na wiel
ką skalę. Teraz chcą otrzymać zupełnie wolne rę
ce, a za tę cenę — jak piszą organa Bethlena — 
W ęgry gotowe są przyłączyć się do antyrosyjskiej 
polity ; AngljL

f  ?m, 6 kwietnia (PAT). Agencja Stefaniego 
Komunikuje, że dziś w pałacu Chigi nastąpiło pod
pisanie włosko - węgierskiego traktatu przyjaźni 
oraz pojednawczo - rozjemczego. Aktu tego do
konali Mussolini i Bethlen. Nadto podpisane 
zostały dokumenty stwierdzające wnioski rze
czoznawców włoskich i węgierskich, dotyczące 
ułatwień dla węgierskiej komunikacji towarowej 
w  porcie Fiume.

Wiadomości poiitoczne
ZWIĄZEK PAŃSTW BAŁTYCKICH

Z Kowna donoszą, iż Waldemaras wyraził na
dzieję, że wkrótce dojdzie do ścisłego przyjazne
go związku łotewsko - litewsko -  estońskiego. 
Podstawą tego związku mają być dobre stosunki 
z Niemcami i Rosją sowiecką. Jeden z dzienników 
łotewskich uważa, że Waldemaras, którego Cie- 
lens nazywał faszystą, potrafi pozyskać Łotwę 
dla kombinacji wygodnych dla premjera litew
skiego, ale o wiele mniej korzystnych dla Łotwy.

NIEUDAŁY WYBÓR PREZYDENTA ŁOTWY
Podczas wyboru na prezydenta republiki ło

tewskiej, który rozpoczął się we wtorek o godz. 
5 pop., walka rozgrywała się między dwoma kan
dydatami: Kviesisem, wystawionym przez zwią
zek chłopski a centrowcem Juraszewskisem. Od
były się 3 glosowania. W pierwszem glosowaniu 
Kviesis otrzymał 43 glosy, Juraszewskis 41, bia
łych kartek było 10. W 2-giem glosowaniu Kvie- 
sis otrzyma! 45 głosów, Juraszewskis 41, wstrzy

I

mało się od glosowania 9 osób. W  3-ciem gloso
waniu Kviesis otrzymał 41 głosów, wstrzymało 
się od głosowania 51 osób. Kandydatura Jura- 
szewskisa, która była zwalczana przez mniejszo
ści narodowe, odpadła. Ostateczne wybory odbę
dą sie we czwartek.

FRANCJA POWIĘKSZA FLOTĘ 
Na posiedzeniu Rady ministrów prezydent Dou-

mergue podpisał akt w  sprawie upoważnienia rzą
du do budowania w  czasie od 1 lipca br. do 30 
czerwca 1928 okrętów stanowiących drugą część 
programu budowy nowych jednostek flotowych.

Przegląd  prasy
Niep’ękne zajęcia panów „oboźnych". — Listy pro
skrypcyjne faszystów polskich. — Zabawy tarno
polskich panów profesorów. — Rozwój samorządu 

czy biurokratyzowanie państwa?
Po okresie konspiracyjnych konwentykJi uświet

nionych kazaniami p. Romana Dmowskiego przy
stąpił „Obóz Wielkiej Polski" do znacznie już bar
dziej prozaicznej zbiórki peniężnej. Panowie , oboź- 
ni“ układają szumne odezwy z  tabelami podatko
wemu i rozsyłają je do obywateli z uprzejmem za
proszeniem do składek, oraz ze znacznie już mniej 
uprzejmą zapowiedzią „rejestracji nazwisk Polaków 
odmawiających dobrowolnych składek"...

Ostatnio pojawił się taki „okólnik" na terenie wo
jewództwa tarnopolskiego. Jako „oboźny“ skarb
nik i sekretarz podpisali go trzej nauczyc'ele miej
scowych szkół średnich...

Zwracamy na ten okólnik uwagę — piszę war
szawska „Epoka" — ze względu na dwa momen
ty. Pierwszy z nich — to treść zapowiadająca re
jestrację nazwisk Polaków, odmawiających dobro
wolnych składek.

Jest to dowód wyraźmy wymuszania składek na 
cele obozu politycznego. Sposób zawiedzie, bo i 
w Taraopolu i okplicy nikt nie uwierzy, aby za
płacenie do kasy p. Dmowskiego dawało patent 
na dobrego obywatela... Ale sposób i metoda są 
charakterystyczne dla „obozu".

Drugi moment znamienny, to zdaniem „Epoki" 
fakt, że „okólnik" podpisali nauczyciele szkół śre
dnich a więc urzędnicy państwowi. ,,Epoka" osą
dza ten fakt bardzo surowo.

Moment drugi, to podpisy pod okólnikiem; — 
wszyscy trzej dostojnicy „O. W. P.“ — to nau
czyciele. Kuratorium szkolne patrzy przez palce 
na tę zabawę polityczną wychowawców młodzie
ży. Będzie musiał w to wejrzeć chyba wojewoda 
i wytłumaczyć, że trzeba wybrać pomiędzy ucze
niem dziatwy i młodzieży, a wymuszaniem skła
dek na „O. W. P.“. Te dwie funkcje w żaden 
sposób pogodzić sie nie dadzą!

Jesteśmy szczerymi zwolennikami jaknajszerzej 
pojętej wolności przekonań, niemniej niektóre w y
stąpienia polityczne endeków, czy jak się nazywa 
najświeższa ich odmiana — „obwiepolców", nie 
dadzą się istotnie pogodzić z równoczesnem spra
wowaniem funkcyj urzędowych. Dlatego też ma 
zupełną rację , Epoka" proponując pp. oboźnyr. ta r
nopolskim wybór między zawodem nauczycie, .im 
a wymuszaniem składek na legję faszystowską p. 
Dmowskiego-.

Tow. Niedziałkowski powraca w „Robotniku" do 
sprawy samorządowej.

Demokracja — to nie tylko pięcioprzymiotniko- 
we wybory, to nie tyiko odpowiedzialność' poli
tyczna ministrów i swobody obywatelskie. Roz
wój samorządu prowincjonalnego, powiatowego, 
wojewódzkiego, gminnego stanowi również nie
zbędną część składową tego, co nazywamy no- 
woczesncm społeczeństwem demokratyczne. Za
mieranie samorządu oznacza w praktyce biurokra
tyzowanie państwa. Dla Polski taka droga byłaby 
niezmiernie szkodliwą i niebezpieczną.

W  dalszym ciągu stwierdza tow. Niedziałkow
ski bardzo słusznie, że dla socjalizmu

—trudno znaleźć lepszą szkołę, niż praca samo
rządowa. Socjalizm dzisiaj, po wojnie, już nie jest 
wyłącznie ideą, propagandą, programem. By za
chować i pogłębić rozmach mas, musi w twar
dym trudzie „szarej" codzienności dźwigać nową 
rzeczywistość, zmieniać realne stosunki, przebu
dowywać życie. Uczy się zarazem sprawować 
władzę i ponosić odpowiedzialność. Do wyborów 
samorządowych nie wolno iść tylko z ogólnemi 
hasłami; trzeba dać klasie robotniczej i pracowni
kom umysłowym realny plan działania, przysto
sowany do danych konkretnych warunków, mo
żliwy do wykonania, przynoszący Istotne, bezpo
średnie korzyści.

PPS rozumie znaczeni samorządu i dlatego wszę 
dzie tam, gdzie jej reprezentanci zasiadają w ra
dach gminnych, prowadzi stanowczą walkę ze złe- 
mi metodami rządzenia wysuwając swój własny 
socjalistyczny program gospodarki miejskiej. Osta
tnio byliśmy świadkami takiej właśnie kampanji so
cjalistycznej o sanację gospodark’ samorządowej 
w  krakowskiej radzie miejskiej podczas dyskusji 
budżetowej.
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KONIKA
Kraków, 7 kwietnia.

Mata zwyżka drożyzny w Krakowie
Komisja lokalna dla badania kosztów utrzyma

nia w  Krakowie, złożona z przedstawicieli rządu, 
organizacji przemysłowców i robotników, na po
siedzeniu w dniu 4 kwietnia ustaliła, że w  marcu 
koszta utrzymania rodziny pracowniczej złożonej 
z 4 osób zwiększyły się o 0*66% w porównaniu 
z lutym.

— 0 0 0  —
Dzieci na wieś!

W niedzielę 10 kwietnia 1927 r. odbędzie się w 
Krakowie doroczna zbiórka na cele kolonlj waka
cyjnych Towarzystwa Przyjaciół Dzlecł.

W szyscy przyjaciele kolonij, a w  pierwszym 
rzędzie robotnicy, powinni wydatnie poprzeć przez 
osobisty udział oraz przez chętne datki zbiórkę, 
by umożliwić spełnienie pragnienia 200 dzieci ro
botniczych wołających „my ebeemy na wieś**!

Zarząd TPD.
— 0 0 0  —

ARESZTOWANIA W KRAKOWIE. Policja po
lityczna komunikuje: W dniu 5 kwietnia areszto
w ały organa policyjne pod zarzutem działalności 
komunistycznej redaktora tygodnika krakowskiego 
p. t. „Głos Pracy** Wojciecha Kanię, redaktora 
tygodnika krakowskiego p. t. „Robociarz** Stefana 
Wolasa, — jakoteż współredaktorów powyższych 
tygodników Albina Różyckiego i Bernarda Cu- 
kiera pseudo Witolda Kolskiego — oraz admini
stratora tychże tygodników, studenta wyższego 
studjum handlowego w Krakowie Romualda Ga
domskiego, nadto kierownika drukami „Szkolnica" 
w Krakowie, gdzie wydawnictwa te drukowały się, 
W ładysława Jarosza.

FERJE ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH KRA
KOWSKICH rozpoczną się w  Wielką Środę dnia 12 
bm. i trwać będą do poniedziałku po Przewodniej 
Niedzieli, t. j. do 25 bm.

PIERWSZA WYSTAWA RADJOWA W KRA
KOWIE, pod protektoratem wojewody Darowskie- 
go, prezydenta miasta inż. K. Rollego i generała 
Wróblewskiego odbędzie się staraniem Syndykatu 
dziennikarzy krakowskich od 24 kwietnia do 8-go 
maja w  Domu Żołnierza Polskiego** przy ul. Lubicz. 
Godność członków honorowych Komitetu przyjęło 
wiele wybitnych osobistości w kraju, jak również 
kilku znakomitych fachowców. Ci ostatni oprócz 
cennych wskazówek, których nic szczędzą przy 
zorganizowaniu wystawy, przyjęli godność sę
dziów. Prace nad wykonaniem stoisk, pomysłu ar- 
chit. Medarda Stadnickiego są w  pełnym toku. In- 
formajcyj udziela Syndykat dziennikarzy krakow
skich, plac Szczepański 7, I piętro od 7—9 wiecz. 
WIECZÓR POEMATÓW TANECZNYCH CLAIRE 

DELLYSS W STARYM TEATRZE. P. Claire Dcl- 
lyss, znana już publiczności krak z poprzedniego 
występu, stanowi dla naszego miasta pierwszo
rzędną atrakcję artystyczną, to też wieczór wczo
rajszy ściągnął do Starego Teatru bardzo liczne
grono wielbicieli je talentu.

P. Claire Dellyss posiada pierwszorzędny talent 
taneczny i łączy niezbędne dla każdej tancerki 
estradowej korzystne warunki zewnętrzne, z duża 
muzykalnością. To też popisy jej zasłużyły w całej 
pełni na nazwę poematów tanecznych. V/ dwóch 
tańcach groteskowych poznaliśmy nową stronę 
talentu p. Clawe Dellyss, mianowicie silne zacięcie 
charakterystyczne. Licznie zgromadzona puolicz- 
ność nagradzała młodą tancerkę gorącemi oklaska
mi, po każdym punkcie programu. (w).
U,-*-A  A. A , A  „L A  a

Pamiętajcie o święcie 1 Maja!
n-T-w-« r-w> w  y  * 1 * * w 'V nr

WIECZOREK MUZYKALNO-WOKALNY W 
STÓW. DRUKARZY „OGNISKO**. W niedzielę 
3 bm. odbył się staraniem Komisji kulturalno- 
oświatowej drukarzy krakowskich ostatni w  tym 
sezonie jesienno-zimowym wieczorek muzykalno- 
wokalny, który podobnie jak i  wszystkie poprzed
nie, spotkał się z ogólnem zadowoleniem baidzo 
licznie zebranej publiczności. W ybiły się La na
czelne miejsce produkcje muzyczne na pile p. J. 
Ławrusiewicza, przy bardzo subtelnym i dyskret
nym akompaniamencie na fortepianie p. Liwruslę- 
wicz-Szameltowej, którzy wykonali szereg utwo
rów muzycznych Moniuszki „Halkę**, Tosseli „Se
renadę'* i wiele innych utworów poza programem, 
na niemilknące braw a rozentuzjazmowa .ej pu
bliczności. Bardzo utalentowany skrzypek p. E. 
Sandeckl przy akompaniamencie p. Hoffmana ode
grał z dużą rutyną i techniką „Cygańskie melodie*4 
Sarasatego i Brahmsa „Walca**, Chopina „Nokturn 
Es-dur" i ine utwory. Na zakończenie progiamu 
wykonał występujący pod pseudonimem p. Raml- 
ganl, znany prestidigitator i illuzjonista bardzo udat- 
ne sztuki magiczne, które budziły zdumienie nad 
jego zręcznością i zadziwiającemu ewolucjami, nie- 
dostępnemi dla oczni profanów. W antraktach, a 
także podczas produkcyj magicznych przygrywała 
orkiestra mandolinowa „Espana*' drukarzy kra
kowskich, pod wytrawną batutą kapelmistrza p. 
Syryły. Należy podnieść duże wysiłki Komisji kul
turalno-oświatowej drukarzy krakowskich, która 
w ubiegłym sezonie jesienno-zimowym pod kie
rownictwem przew. Żychała Jana i Królikowskie
go Ludwika, a następnie obecnego przew. Radosza 
niemal co 2 tygodnie urządzała wieczorki muzy- 
kalno-wokalne, a niezależnie od tego co tydzień 
we środy przy pomocy TURa odczyty o tematach 
historycznych, przyrodniczych, literacki, h  i spo
łecznych, wygłaszanych przez szereg w /iltnych  
prelegentów, a słuchanych przez wdzięcznych i 
licznych słuchaczów. Inne organizacje zawodowe 
mogą sobie wziąć za wzór wysiłki Koniisji kultu
ralno-oświatowej drukarzy krakowskich, która so
bie wzięła poważnie za zadanie rozszerzać wiado
mości ogólne swoich kolegów zawodowych, a tak
że dawać im godziwą rozrywkę i kształcić ich 
smak artystyczny, urządzaniem podobnych wie
czorków towarzyskich, zaznajamiając słuchaczów 
ze sztukami piękmemi, jak śpiew, muzyka ,tp.

W sezónie letnim zamierza komisja ta urządzać 
szereg wycieczek towarzyskich w  okolice Krako
wa pieszo i koleją a w  sezonie jesiennym wznowi 
swoją pracę kulturalno-oświatową. K. F.

Dnia 10-go kwietnia 1927 roku o godzinie 11-e] przedpołudniem 
urządza KOMITET ORKIESTRY ROBOTNICZEJ w KRAKOWIE 

w sali Teatru Miejskiego im. J, Słowackiego

IV. PORANEK MUZYCZNY
PROGRAM:

Część I.
1. FR. SMETANA: Uu-erlura z opery ,Llbn?a* — wykopa

Orkiestra Robotnicza pod kierowni
ctwem kapelmistrza W. Karasia

2. C. F. UMLAUF: Rapsodja cygańska
SYDNEY SMITH: Chanson russe. Fragment w opraco

waniu na cytry Grzegorza Benów- 
eklego — wykonają na c y tr a e h :  
G. i A. Senowscy, B. Fuoho i i. Senowoki

Część U.
Pamięci dana Kasprowicza.

i. WŁ. ŻELEŃSKI: Uwertura „Tatiy" w opracowaniu na 
orkiestrę dętą W. Karasia — wykona
Orkiestra Robotnioza

i. E. ZEGADŁOWICZ: Siedm pieśni zgrzebnych o Janie Ka
sprowiczu — wypowie artysta teatru 
im. J. Słowackiego H. Rozmarynowoki

Część ni.
Z  tem a tó w  rosyjskich.

F CZAJKOWSKI: Uwertura „Rok 1812* -  wykona 
Orkiestra Robotnioza

: P. CZAJKOWSKI. Kołysanka 
A. RUBINSTEIN: Noc — Meiodje 
BATORIN: Przy kominku — odśpiewa p. W. Tro-

skiewiozówna — przy fo r te p ia n ie  
p. P. Mastela — wiolonczela p. Prof.

P. CZAJKOWSKI: Arja z opery „Eugenjusz Ónegin* -  
Trio smyczkowe

A. RUBINSTEIN: „Taniec świateł* Kwintet smyczkowy 
wykona Zespól muz. B. Kopystyńsklego 

8. Rosyjski tanleo charakterystyczny fBalet* — wykonająnranierjaijcznj „uaiat —
artyści teatru „Nowości1* w Krakowie.

Ceny miejsc wraz z garderobą: Zł. 170, 1’50, 1-20, 1, 0-80, 
0 70, 060. Loże po Zł. 7 i 8.

Bilety wcześniej do nabycia u  p. J. Dużyka (Ks6a Chorych 
w Krakowie) od godz. 8—2 w poi. i w Domu Robotniczym 
w Podgórzu od godz. 6—9 wiocz., zaś w dniu Poranku 

przy kasie teatralnej.

Uwaga: Początek punktualnie o god. l i  tej. — Z chwilą 
podniesienia kurtyny wstęp na widownię bezwarunkowo 

wzbroniony.

PODSŁUCHANE 
W OGRODZIE SASKIM.
— Cieszę się, że kochany pan zdrów

już i wychodzi.
—- Bogu dzięki minęły bezpowrot

nie okropne łamanie w nogach...
— Kto pana leczył?
— Nikt. Lekarstwo którego uży

wam, to gumowe podeszwy i zelówki 
z polskiej fabryki wyrobów gumo
wych.

„Berson** świetnie chroni przed wil
gocią, katarem i reumatyzmem.

NOWA PŁYWALNIA W GMACHU YMCA. _
W tym tygodniu krakowska YMCA oddaje do u- 
żytku uczestników wspaniałą pływalnię zimową i 
letnią, urządzoną według najwyższych wymagań 
hygjeny 1 nowoczesnej techniki. Niezależni; od na
szego zmiennego klimatu będą mogli sportowcy 
krakowscy korzystać z  tej pływalni. Zaznaczyć 
należy, że pływalnia tego rodzaju jest pierwszą 
w Polsce 1 Kraków może być dumny z tego, że 
pierwszy posiada tak wspaniałe urządzs 'c słu
żące sportowi pływackiemu. Zapewne ten czynnik 
odegra ważną rolę w  podniesieniu poziomu sportu 
pływackiego nie tylko w  Krakowie, lecz i w całej 
Polsce. Basen jest tak duży, że może służyć we
dług międzynarodowych przepisów do zawodów 
o mistrzostwo i konkurencyj międzynarodowych. 
Urządzenie wewnętrzne jest proste, lecz wspania
łe. Sala długa na 33 metry i szeroka na 14 n.ieśd 
w  sobie basen 25 m. długi i 6'/« m. szerok1, oraz 
widownię przeznaczoną dla około 250 osób. Sam 
basen, jak również ściany sali, w której ten się 
znajduje są wyłożone tafelkami, co pożar uli na 
utrzymanie idealnej czystości. Jeśli dodamy, że 
woda będzie ciągle podgrzewana, filtrow ali i od
każana, a nikomu me będzie wolno wejSć do ba
senu bez obmycia się pod ciepłym natryskiem to- 
zrozumiałą jest rzeczą, że warunki zdrowotne są 
jak najlepsze. Stała opieka i nadzór nad ; ływają- 
cymi pozwoli na korzystanie z basenu nawet mło
dym chłopcom i dziewczętom, które będą się mo
gły uczyć pływać zupełnie bezpiecznie. Tak jamo
i starsi, którzy nie umieją pływać będą mogli ko
rzystać z Iekcyj nauki pływania pod kierunkiem 
fachowego instruktora, co przyczyni się niezawo
dnie do ich osobistego bezpieczeństwa i żninie sze- 
nia nieszczęśliwych wypadków. Słowem pływal
nia ta  jest jedną więcej zdobyczą kulturalną na
szego miasta. Że względu na ograniczoią lość 
uczestników mogących korzystać z basenu — na
leży się spieszyć z wpisami. Mężczyźni mogą o- 
glądać pływalnię tylko w godzinach, kiedy z pły
walni korzystają mężczyźni. Panie zaś tylko w  
godzinach pań. Informacje i warunki w  sekreta
riacie YMCA. Krowoderska 8.

NAPAD NA PLANTACH. Wczoraj w nocy, ja
cyś opryszki napadli na przechodzącego plantami 
kolo ul. Sławkowsktej 18-letniego Karola Stadnic
kiego. Jeden z napastników ugodził nożem Stadnic
kiego w prawe udo. Rannym zaopiekował się le
karz pogotowia ratunkowego. — Za napastnikami 
wszczęła policja pościg.

ZŁODZIEJE Z PODUSZKAMI. Aresztowano Ku- 
pfera Ciuła, lat 21, zamieszkałego przy ul. Szero
kiej 35, za kradzież poduszki na szkodę Juliusza 
Sedlicba, zamieszkałego przy ul. Starowiślnej 1. 39. 
Dalej Mendela Józefa, lat 25, bez stałego miejsca 
zamieszkania i Węgiel Zofię lat 18, bez stałego 
miejsca zamieszkania, za kradzież poduszki na szko 
dę p. Dawida Blaugrunda ul. Dietla 89. Frasika E- 
dwarda, lat 20. zamieszkałego przy ul. Przeskot 
za kradzież poduszki na szkodę nieznanego właści
ciela, — poduszka w  białej poszewce w  czerwone 
paski do odebrania w IV komisariacie P . P. Józefc 
Palucha, lat 26, bez zajęcia, przytrzymano w  chwi
li, gdy niósł na sprzedaż 1 poduszkę, skradziona 
na szkodę nieznanego właściciela w towarzystwie 
drugiego osobnika, który zdołał zbiec. Cała ta pa
czka złodzieji poduszek zamieszkała w hotelu „pod 
Telegrafem**.

OKRADANIE WOZÓW. Aresztowano Romana 
Józefa, lat 26. bez stałego miejsca zamieszkania i 
Tokasza Ludwika, lat 15, rodem z Bremen, bez za
mieszkania, za kradzież trzewików i ubrań z wozu 
na ul. Starowiślnej na szkodę Cyli Haidler z Kra
kowa oraz trzewików i spodni w łaźni przy uiicy 
Szerokiej na szkodę Feigla Pawła.
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WŁAMANIE. Dina Ochotnicka zgłosiła w policji, 
żc do jej sklepu przy ul. Augustiańskiej 4 włamano 
się zapomocą wytrycha i skradziono jej gotówkę 
25 złotych, oraz większą ilość czekolady.

CZEGO JUŻ NIE KRADNA. Stopce Aleksandro
wi, zam.eszkaiemu ul. „Łagiewnickiej 8 skradziono 
z ogródka wodomierz z kawałkiem rury wartości 
ponad 200 złotych.

HISTORJA ŚWIŃSKA. Kitka Jan, gospodarz w 
Nielepicach pod Krakowem, zgłosił w  policji kra
kowskiej, że w  nocy z 4 na 5 bm. skradziono mu 
ze zamkniętej stajni 2 świnie. Ślady wskazują że 
sprawcy skradzione świnie pędzili w  kierunku Kra
kowa.

Uchwala CKW PPS w sprawie ustawy ubezpieczeniowej

MIELONE ORZESZKI ZGUBIŁY MORYCKA. 
Aresztowano Moryca Mauerstocka, lat 18, bez za
jęcia i zamieszkania za kradzież 10 kg. paczki mie
lonych orzechów, wartości 70 złotych z wózka rę
cznego na szkodę Jana Wójcickiego, zamieszk. ul. 
Nadwiślańska 24.

NIEPOWODZENIA FINANSOWE POWODEM 
ZAMACHU SAMOBÓJCZEGO. W  mieszkaniu Zuc- 
kermanna przy ul. Miodowej 54 usiłował pozbawić 
się życ.a twzez poderżnięcie brzytw ą gardła, Szło- 
ma Lewkowicz, lat 56, zamieszkały w  Zawierciu. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe przewiozło de
sperata w  stanie ciężkim do szpitala. Powodem roz
strój nerwowy na tle niepowodzeń finansowych.

ODKRYCIE W PIWNICY. Podczas interwencji 
służbowej znaleziono ukryte w  piwnicy realności 
przy ul. Krakowskiej 45 — 5 pudelek guzików i 
sprzączek krawieckich, które będą pochodziły z 
kradzieży na szkodę nieznanego właściciela. Gu
ziki te są do odebrania w IV Komisariacie P . P. — 
przy ul. Grodzkiej.

ULOTNIŁ SIE NA ROWERZE. Gródecki Józef, 
zamieszkały w  Pychowicach, zgłosił w policji, że 
skradziono mu row er wartości 130 złotych, który 
chwilowo pozostawił przed portiernią firmy „K*a- 
kus" przy ul. Zabłocie.

FATALNIE SIE SKOŃCZYŁA WYPRAWA ZŁO
DZIEJSKA. Przytrzymano w ubcy Senatorskie], 
Goryla Jana, Galasa W ładysława i Galasa Ferdy- 
nenda w  chwili, gdy nieśli we worku 4 kury i 1 
koguta. Po doprowadzeniu tychże do policji zna
leziono przy nich latarkę elektryczną i sztabę że
lazną. służącą do włamania. Doprowadzeni przy
znali się do kradzieży zakwestionowanych przy 
nich kur, tłumacząc się, że skradli je w  Małej Wsi 
•'^chockiej. Jak następnie stwierdzono, areszto
wani skradli te kury na szkodę p. Antonmy in- 
trowskiej, zamieszkałej przy ul. Kasztelańskiej IcO, 
gdzie włamali się do piwnicy przez wyrwanie że
laznych k ra t

— o o o —
DOROCZNE ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

CZŁONKÓW KRAKOWSKIEGO OGNISKA NAUCZY- 
CLELSK1EGO ZWIĄZKU PNSP odbyło się w dniu 2 
bra. P o  przyjęciu sprawozdania z działalności Ogniska 
za rok 1926 i udzieleniu absolutorium, wybrano now> 
zarząd: prezesem został p. Leon Patyna. Do zarządu 
weszli pp. Balicki. Dr. Bobkowska, Chachlowski. Ci«- 
żobka. Dobrowolska, Dzinbandowska, Hillerowa, Wojak. 
Kłosiński, Mellerów®, Schleoker, Scfeławski, Tomaszkie
wicz. Do sądu honorowego: pp. Dziedzic. Dr. Florczyk. 
Liliental, Mislągowa, Robak. Komisję rewizyjną stanowią: 
pp. Dzńiban, Niezgoda, Piotrowski.

NOWY ZARZAD W TOWARZYSTWIE MIŁOŚNI
KÓW KSIĄŻKI w  KRAKOWIE. Na walnem zebraniu 
a dniu SI marca br. wybrano Zarząd w następującym 
składzie- prezes Kazimierz Witkiewicz, wiceprezes Ju
styn Sokulski, sekretarz Kazimierz Piekarski, skarbnik 
Dr Jan Robel, bibliotekarz Dr. Jarosław Doliński. Do 
Wydziału weszli: Dr. Aleksander Bkkenmajer; Dr. Jó- 
zei Cirycz, Kazimierz Halaciński, Dr. Władysław Kluger, 
Dr. Zdańtowiecka-Jasieńska, Władysław Zychowicz.

PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA DOTYCZĄCEGO 
DRUKU, KSIĄŻKI I PRAWA AUTORSKIEGO. W To
warzystwie Miłośników Książki wygłosi odczyt pod po
wyższym tytułem Dr. I. Minder dnia 7 bm. o godzinie 
8 wieczór.

Z RUCHU ESPERANCKIEGO. Dnia 24 zeszłego mie
siąca odbyło się walne zgromadzenie „Towarzystwa Es
peranto” (Societo Esperanto) w Krakowie, na którym 
wybrano Wydział w następującym składzie: prof. Buj
wid prezes, Dr. Drcher i Neubergowa wiceprezesi, fio- 
dakowskj sekretarz, Kutscher zastępca sekretarza, fla -  
zaraki skarbnik., Swaryczewski, Srebrna i Rubinstei- 
nowa członkowie wydziału. Konrisia rewizyjna: Gold- 
berger. Ziomek 1 Rudnicki. Zebrania „Towarzystwa Esp." 
odbywają się we czwartki od godziny 8—9 wieczór w 
lokaju Towarzystwa przy uł. Smoleńskiej 9, Muzeum 
Przemysłowe, sala Nr. 130. We czwartek dnia 21 bm. 
o godzinie 8 wieczorem odbędzie się w lokalu Towarzy
stwa wieczór ku uczczeniu 10-tei rocznicy śmierci Dra 
L. Zamenhofa, twórcy Esperanta. Goście mile widziani.

ODCZYT PROF. UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIE
GO DRA R. DYBOsltfKGO p. t. „Problem szkoły po
wszechnej i szkoły średniej w Anglii” odbędzie się sta- 
"anieni krakowskiego Koła Towarzystwa Naucz. Szkół 
' rednich i Wyższych w sobotę 9 bm. o godzinie 7 wie- 
^ ° rem  w sali Nr. 39 Uniwersytetu Jagiellońskiego. — 
Wstęp wolny, goście mile widziani.
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(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”)
Warszawa, 6 kwietnia.

CKW PPS, po rozpatrzeniu projektu rządowego 
ustawy o obowiązkowera ubezpieczeniu na wypa
dek choroby itd. stwierdza, iż projekt ten, przez 
utrzymanie zasady przymusu i powszechności u- 
bezpieczenia, oraz terytorialnej organizacji Kas 
chorych złączenie z ubezpieczeniem wypadko- 
wem i wprowadzeniem ubezpieczenia inwalidzkie
go uważać należy za pierwszy krok na drodze 
do spełnienia długoletniego żądania klasy robotni
czej w tej mierze.

Klasa robotnicza wystąpić jednak musi z całą 
energją przeciw ujemnym stronom p-ojoktu, a prze 
dewszystkiem przeciw zamachowi na autonomie 
iustytucyj ubezpiecz., przeciw obniżeniu składki 
ubezpieczeniowej, co w konsekwencji doprowa
dzić musi do pogorszenia świadczeń i ruiny Kas 
chorych, przeciw zbyt niskiemu wymiarowi ren
ty na starość I na wypadek Inwalidztwa, jak rów
nież przeciw zbyt wysokiemu (65 lat) oznaczeniu 
granicy starości.

Wobec tego CKW wzywa ogół robotników i 
wszystkie organizacje do rozpoczęcia walki o u- 
rzeczywistnlenie zasad projektu, oraz o uzupełnie
nie go w kierunku:

l) Objęcia ubezpieczeniem na wypadek nieu

TEATRY I KONCERTY
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiejsze 4 

powtórzenie „Kochanka SybdlU Thompson" je6t popu
larne. Jutro uaną będzie „Potęga reklamy” po cenach 
zniżonych. W sztuce Kaisera „Kancelista Krehler" grają 
obok reżysera Jednowsfelego pp. Klońska, Barwińska, 
Socha, Turski 1 inni.

DZIECI DLA DZIECI. W niedziele 10 kwietnia odbę
dzie się w teatrze „Bagatela” ostatnie w tym sezonie 
przedstawienie dla dzieci p. t. „Królowa śnieżka” i „Sie
rotka Marysia" z udziałem kilkudziesięciu dzieci oraz or
kiestry złożonej z 30 osób. Bilety oodz-iennie do nabycia 
przy kasie teatru „Bagatela" od godziny 5—9 wieczór.

TURNIEJ ZAPAŚNICZY W KINIE „NOWOŚCI". Dziś 
we czwartek odbędą się walki między Poschoffem, tre
nerem Makkabi a Schncjdrem. — Becker - Szczerbiński 
zmierzy się z Bajerem, mistrzem Niemiec. W dalszym 
ciągu wystąpi zapaśnik. czchoslowackl Prohaska, o ra z ' 
Sztekker zmierzy się z finlandczykiem Lahienem. W 
końcu odbędzie się rozstrzygająca walka między Ne- 
stromem a francuzem Rani de Favre‘m.

ADA SARI, jedna z najsłynniejszych śpiewaczek, wy
stąpi w poniedziałek l ł  bm. w Starym Teatrze 1 wyko
na nowy i bogaty program.

MELA NEUGER-FELIKSOWA znana pianistka i Sa
lomea Eibenschutz wystąpią z koncertem na 2 fortepia
ny w piątek 8 bm. w sali Instytutu Muzycznego ul. św. 
Anny 2, II piętro. Interesujący program obejmuje utwo
ry  Mozarta, Beethovena, Saint-Saensa, Debussy'ego 1 
Rachmaninowa. Początek o godzinie 7*30 wieczór. Bi
lety wcześniej do nabycia w firmie br. Lipskich, ulica 
Sławkowska 8.

— 0 0 0  —
SPORT

TURYSTYKA ROBOTNICZA. Na zjeżdzie to
warzystw turystycznych w  Warszawie, o którym 
wczoraj donosiliśmy, przemawia! tow. poseł Cza
piński z ramienia TURa, witając zjazd imieniem 
najmłodszych turystów-robotników. W dyskusji 

tow. Czapiński proponował, by celem ochrony 
Tatr znaczną część wycieczek przerzucić na Kar
paty wschodnie. Zjazd z zapałem przychylił się do 
tego stanowiska. Tow. Czapiński mówił też o zde- i 
mokratyzowaniu turystyki. Uchwalono szereg żą- J 
dań, a mianowicie w sprawach powołania specjał- , 
nego urzędu turystycznego przy min. robót pu
blicznych podwyższenia dotacyj rządowych na 
subwencje dla towarzystw turystycznych: zniżek 
kolejowych; ułatwień kolejowych i paszporto
wych; popierania działalności turystycznej na te
renach międzynarodowych, polskiej propagandy 
turystycznej.

TUR w szedł w  skład czlonków-zaloźycieli 
Związku polskich towarzystw turystycznych, za
łożonego na zjeżdzie. Tow. Czapiński z ramienia 
TUR wszedł w skład Komitetu Wykonawczego.

— 0 0 0  —

Z POlSKI
ZAKAZ WMUROWANIA TABLICY KU CZCI 

ASNYKA NAD MORSKIEM OKIEM. Dnia 2 sierp
nia br. miały sie odbyć -yjeikie uroczystości Ku czci 
Adama Asnyka nad Morskicm Okiem w Tafrach. 
W program uroczystości miało wejść wmurowanie 
tablicy pamiątkowej w  jednej zc skał nad Mor- 
skiem Okiem. Sprzeciwiła się temu Państwowa Ra
da Ochrony Przyrody. Zajęte przez nią stanowisko 
uniemożliwia urządzenie uroczystości asnykow- | 
skScli w  Zakopanem i nad Morskiom (Jkiem. Ko- ; 
oratet uroczystości trzydziestolecia śmierci wielkie- ■ 
go piewcy Tatr musiał zrezygnować z swego pro- j 

. sramu.

dolności do zarobkowania i na wypadek śmierci 
pracowników umysłowych i zaniechania tworze
nia dla nich zakładu odrębnego.

2) Wprowadzenia faktycznego ubezpieczenia 
na wypadek bezrobocia i scalenia go z działami 
innych rodzajów ubezpieczeń społecznych.

3) Skrócenia kadencji Rad do 4 lat, kadencji Za
rządów do 2 lat.

4) Przyznania czynnego prawa wyborczego po 
ukończeniu 20 roku życia, zaś biernego po ukoń
czeniu 24 roku życia.

5) Zrównania świadczeń ubezpieczenia inwalidz
kiego i na starość ze świadczeniami na wypadek 
choroby.

6) Całkowitego pokrycia przez Zakłady ubez
pieczeń społecznych wszystkich wydatków ponie
sionych przez Kasy ubezpieczeń społecznych przy 
leczeniu niezdolnych do zarobkowania.

7) Udziału Zakładów ub. społ. w wydatkach 
administracyjnych Kas ubezpieczeń społecznych.

8) Obniżenia wieku, uprawniającego do renty 
z powodu starości.

9) Podwyższenia świadczeń dla sierot w ubez
pieczeniu wypadkowem.

10 Przyznania dodatków rodzinnych dla pobie
rających renty a niezdolnych do pracy powyżej 
£0 proc.

„JEDNORÓG". Lwowskie Towarzystwo przy
jaciół sztuk pięknych urządzeniem szeregu bardzo 
interesujących wystaw dałd dowód swej żywotno
ści. (W Krakowie inaczej...). Obecnie p rzystęp ie 
do urządzenia w  swoim gmachu wystaw y kra
kowskiego cechu artystów-plastyków „Jedno.óg". 
Wystawa zapowiada się bardzo ciekawie, biorą 
w niej udział: Wł. Augustynowiczówna, St. Dą
browski, J. DudJkiewicz, I. Fcdkowicz Eug. Gep
pert, I. Hrynkowski, Wł. Krzyżanowski, L. Misky, 
Sz. Muller, Z. Radnicki, I. Rubczak, M. Samlićki,' 
M. Wysocki, St. Żurawski.

ANGIELSCY GÓRNICY W KATOWICACH. Na 
polski Górny Śląsk przybyła delegacja złożona z 5 
sekretarzy okręgowych angielskiego związku gór
ników oraz jednego dziennikarza jako tłumacza. Na 
czele delegacji stoi tow. poseł Barley. Delegacja 
zwiedziła belgijskie i niemieckie tereny górnicze, 
a z kolei przybyła do Polski. Towarzysze angiel
scy zwiedzali kopalnię Giesctie w  Katowicach, fa
brykę azotniaków w Chorzowie, miasto Królew
ską Hutę, kopalnię „Biały Szarlej" i lecznicę spół
ki brackiej w  Katowicach. Tow. Barley oświadczył, 
że technika pracy i porządek w  kopalniach polskich 
są dobre, ale zarobki robotników są uderzająco ni
skie, że potrzeba będzie jeszcze dużo pracy, zanim 
robotnicy przez organizację wywalczą sobie wa
runki lepsze i życie godne kulturalnego człowieka. 
Tow. Barley oświadczył tak/e, że misja ma cha
rakter prywatny, ale zmierza do tego celu, aby 
dać inicjatywę do porozumienia się tych krajów, 
które na terenie produkcji węgla ze sobą współ
zawodniczą, aby ta produkcja została tak uregulo
waną, by gospodarka mogła się normalnie rozwijać.

KRWAWY DRAMAT W POCIĄGU. Nocy ze
szłej w  pociągu osobowym krakowskim nr. 14, 
przybywającym do W arszawy o godz. 5 min. 35 
rano rozegrał się tajemniczy dramat. Między sta
cjami Błeszno i Częstochową w wagonie III klasy 
pogrążeni we śnie pasażerowie obudzeni zostali 
odgłosem wystrzałów rewolwerowych. Jak s:ę o- 
kazało, jadący w  pociągu tym uczeń niewiadome
go nazwiska, około lat 20 oraz uczenica, również 
nieznana z nazwiska, w  wieku około lat 18 padli 
ofiarą tajemniczego dramatu. Uczeń postrzelił swą 
towarzyszkę w głowę. Gdy ofiara jego upadła, za
lewając się krwią, zabójca przyłożył rewolwer so
bie do skroni i wystrzelił. Gdy pociąg przybył na 
stację Częstochowa, wagon odczepiono i pasaże
rów skierowano do innych wagonów. Przybyła 
policja stwierdziła, że zabójca i samobójca już nie 
dawał znaku życia, zaś towarzyszkę jego przewie
ziono do szpitala, gdzie wkrótce zmarła. P rzy  de
natach znaleziono bilety kolejowe z Krzeszowic 
do Nierady.

Gdy gazety warszawskie przyniosły wiadomość 
o tym tajemniczym wypadku, niejaka Adamska 
przyjechała z W arszawy do Częstochowy, zgłosiła 
słę na policji i oświadczyła, że samobójczynią jest 
prawdopodobnie jej córka,Janina, która wyjechała 
z  domu w towarzystwie Jałowieckiego, subiekta 
sklepowego. Gdy Adamskiej pokazano zwlókł, roz
poznała je, poczem wyjaśniła, że młodzi już dawno 
nosili sie z zamiarem samobójstwa, ponieważ ro
dzice nie chcieJi pozwolić na ich ślub. Oboje uciekli 
dwa tygodmie temu z domu; — poszukiwania ich 
przez policję nie wydały rezultatu. Dopiero teraz 
ich znaleziono w tak tragicznych okolicznościach.

7 - 0 0 0 —
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Dyskusja budżetowa w krakowskiej Radzie miejskiej
Kraków, 6 kwietnia.

KWESTJA MIESZKANIOWA
W dalszym ciągu ogólnej dyskusji budżetowej 

w krakowskiej Radzie miejskiej na wtorkowem 
posiedzeniu, po przerwie, późnym wieczorem r. ni. 
dr. Adolf Gross wygłosił następujące przemówie
nie:

Imieniem Klubu mieszczańskiego omówię spra
wy mieszkaniowe.

Na Zachodzie Europy już w  dziewięćdziesiątych 
latach czyniono zabiegi, ażeby ulżyć nędzy mie
szkaniowej — kwestja ta zaostrzyła się wskutek 
rozruchów bałkańskich i wtedy z mojej inicjaty
wy parlament austrjacki uchwalił w  roku 1910 u- 
stawę mieszkaniową. Zasady tej ustawy jeszcze 
dzisiaj są żywotneini i jedynie miarodajnemi.

Rozchodzi się o zapewnienie taniego kredytu, 
któryby pokrywał prawie w całości koszta budo
wy i uspołecznienie akcji mieszkaniowej, ażeby 
zapewnić tanie mieszkania stosownie do taniości 
kredytu.

Już przed wojną instytucje ubezpieczenia spo
łecznego odgrywały wielką rolę w akcji mieszka
niowej, udzielając w Niemczech, a później także 
w Austrji znacznych pożyczek na cele mieszka
niowe.

Dziś wielkie kapitały, które zbierają instytucje 
społeczne ubezpieczeniowe i prywatne usuwają 
się prawie zupełnie od udziału w akcji mieszka
niowej, a o ile np. Zakład ubezpieczeń od w y
padków daje pożyczki Gminie, to składa je w Ka
sie oszczędności na 10% a po doliczeniu podatku 
rentowego etc., Gmina ponosi 11 do 12%. Na taki 
procent blorąc pożyczki nie można budować ta
nich mieszkań. Zakłady ubezpieczeń przy oblicze
niu stawek kalkulowały lokaty na bardzo niski 
procent, a lokowały w  rzeczywistości swoje ka
pitały na 20% i wyżej a obecnie na 10% i wyżej.

Należy tedy dążyć do tego, ażeby kapitały tych 
zakładów, które odkładają znaczne rezerwy, były 
użyte na cele mieszkaniowe według pewnego pla
nu i za niskiem oprocentowaniem.

Instytucje te nie ogłaszają w  dziennikach spra
wozdań, a powinny to uczynić, bo to przecież pu
bliczność interesuje. Przypuszczam, że na cele 
mieszkaniowe dałoby się łatwo uzyskać w ten 
sposób około 100 miljonów złotych.

Ustawa austriacka tworzy państwowy Fundusz 
mieszkaniowy, z reguły fundusz ten ogranicza się 
do udzielania poręki państwowej, bo za poręką 
tą można było wówczas łatwo uzyskać kapitały 
na 3 do 4% rocznie, już wówczas czyniłem stara
nia, ażeby rozszerzyć ustawę w tym kierunku, 
ażeby można było wydawać obligacje mieszkanio
we, poręczone przez Państwo, jednakże wskutek 
zaburzeń politycznych nic można już było tego 
przeprowadzić. Jako dyrektor Zakładu Kredyto
wego Miast Małopolskich jeszcze za Ministerstwa 
Bilińskiego, uzyskałem zezwolenie zasadnicze na 
wydawanie takich obligacyj, a ustawa o Rozbu
dowie z roku 1922 przyjęła plan finansowy poda
ny przez tenże Zakład Kredytowy i przewiduje 
wydawanie obligacyj mieszkaniowych, którym jest 
zapewniony lombard w  Banku Polskim do 80%. 
na najkorzystniejszych warunkach.

Poznań korzysta dotąd z kredytu bardzo obfi
tego w  swoim banku na cele mieszkaniowe, ale 
my w Małopolsce zostaliśmy pozbawieni wszyst
kich itistytucyj, któreśmy posiadali dzięki inicja
tywie posłów polskich i wpływowi, jaki mieli na 
rząd austrjacki.

Trzeba więc nam przedewszystkiem przywró
cić instrument, zapomocą którego byśmy mogli 
korzystać z kredytu w Banku polskim i Banku 
Gospodarstwa na cele mieszkaniowe, któryby nas 
czynił niezależnym od W arszawy i umożliwił roz
wijać inicjatywę miejscową tak skuteczną w  cza
sach austriackich.

Największym poplecznikiem zdecentralizowania 
akcji mieszkaniowej na Wydziale Związku miast 
polskich jest p. Ratajski były minister z czasów 
Grabskiego, p. Ratajski woła, dajcie mi te pienią
dze, któse daje Poznań na cele mieszkaniowe do 
kas państwowych, a ja mając swój Bank komu
nalny i jeszcze drugi Bank społeczny w Pozna
niu uam sobie z pieniędzmi radę. Trzeba mnie 
uwolnić od biurokratyzmu niemożliwego, który 
wychodzi z Warszawy.

Polityka Grabskiego kontynuowana przez dzi
siejszy Rząd, proteguje kartele i dioźyznę we
wnętrzną, wskutek tego w ostatnich czasach np. 
podniesiono o 50% i wyżej cenę materiałów bu
dowlanych, jak cementu, cegły etc., budowle są 
coraz droższe, kapitał drogi i wskutek tego biedna 
ludność nie jest w stanie zajmować tych miesz
kań, które się buduje. Tę politykę należy zmienić 
i wziąć nas w obronę przed tymi kartelami.

Nasuwa się więc dalsza kwestja obmżenia czyn
szów przez pokrywanie ze strony ciał publicznych 
pewnej części oprocentowania. Grabski uczynił 
wielki giest — przyobiecał, że z pożyczki dillo- 
newskiej da 100 miljonów na budowę mieszkań, 
a dla umożliwienia potanienia procentu wpro

wadził państwowy 6% podatek lokatorski na cele 
budowy mieszkań. Ale nie dał nam tych 100 miljo
nów, lecz tylko około 30 miljonów. Podatek loka
torski obniżono później na 4%, a z tych 4% za
brał nam Grabski 2% na kwaterunek wojskowy 
bez względu na to, czy kwaterunek jest w mia
stach czy po wsiach. Trzeba tedy przywrócić 6% 
podatek budowlany, a znieść 2-procentowy po
datek kwaterunkowy.

Austria odstąpiła podatek od nieruchomości mia
stom, Rząć, polski go napowrót zabrał na cele 
państwowe, byłby najwyższy czas, ażeby napo
wrót podatek od nieruchomości odstąpić miastom, 
bo jeżeli Rząd nie daje pomocy miastom na cele 
mieszkaniowe, to powinien im przynajmniej umo
żliwić, ażeby z własnych podatków mogły czer
pać fundusze potrzebne. Miasta i tak ponoszą gros 
podatków państwowych, podatek przemysłowy, 
obrotowy, podatek konsumcyjny, podatek docho
dowy płacą głównie tylko miasta, niema więc 
najmniejszego powodu jeszcze specjalnie mieszka
nia u’ Jsk ie  obciążać dla Rządu zamiast korzy
stać z podatku mieszkaniowego na cele budowy 
mieszkań i ulżenia nędzy mieszkaniowej.

Jeżeli le wszystkie zalecenia będą wykonane, 
to wtedy akcja mieszkaniowa pójdzie szybko, licz
ba bezrobotnych się znacznie zmniejszy, życie go
spodarcze się ożywi i powoli będziemy mogli dojść 
do zapewnienia cierpiącej ludności dachu nad gło
wą przynajmniej w skromnych rozmiarach a trze
ba szybko działać, bo grozi wprost katastrofa na 
lem polu.

Pokrótce jeszcze odpowiem na ostatnie wywo
dy ogólne polityczne posła Holeksy.

Poseł Holeksa powołał się na Wiedeń i sądząc 
z artykułów Nowej Pressy wyraził zapatrywanie, 
że cała ludność chrześcijańska musi się wkońcu 
schronić pod sztandar Chadecji dla obrony prze
ciw Czerwonym.

Ludność chrześcijańska nie może iść z Żydami, 
musi się skupić i zorganizować, kompromisów 
niema.

Otóż nie podzielani tego zapatrywania posła 
Holeksy.

Ludność żydowska nie dąży do tego, ażeby się 
przeciwstawić ludności chrześcijańskiej i ażeby 
niejako stworzyć dwa obozy wyznaniowe, zwal
czające się wzajemnie. Ludność żydowska chce 
współpracować z chrześcijańską i walki polityczne 
nie będą się odbywały według wyznań, lecz we
dług przekonań politycznych. Myli się p. Holeksa, 
jeżeli sądzi, że cala burżuazja musi się schronić 
pod skrzydła Chadecji dla obrony przeciw Czer
wonym — pojęcie burżuazji przesuwa się — urzę
dnicy, adwokaci, lekarze, mali kupcy etc., którzy 
dawniej uchodzili za burżuazję są proletarjuszami. 
Nowa Pressa broni wielkich bankierów i kapita
listów, ci mogą się łączyć z Hackenkreuzlerami 
dla obrony przeciw Czerwonym, ale nasza lu
dność a w szczególności ludność żydowska z pe
wnością tego nie uczyni.

Nie potrzebujemy obrony przeciw Czerwonym, 
bo my chcemy pracować z robotnikami, wszyscy 
ludzie pracy muszą się złączyć dla zwalczania 
spekulacji i lichwy, dla odbudowy gospodarczej i 
społecznej. Kompromisy muszą być w polityce i 
są a Klub mieszczański ma szczytne powołanie 
wynajdywania drogi kompromisowej w  czasie, 
kiedy stosunki polityczne u nas są  tego rodzaju, 
że nie można stworzyć syntezy współdziałania 
zwalczających się obozów skrajnych i kiedy grozi i 
zagłada parlamentaryzmowi i samorządowi (Dłu
gotrwałe oklaski).

O BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO
R. ni. dr. Ehrenprels, przedstawia sprawę Mu

zeum Narodowego. Sprawa ta nie jest należycie 
zrozumiana przez prez. Rollego, który sądzi, że 
będzie można zaadaptować na cele muzeum gmach 
poszpitalny na Wawelu. Jednakże jest to błędne, 
albowiem koszta renowacji pochłonęłyby z górą 
1,100.000 zł., i nie odpowiadałby całkowicie celo
wi, podczas gdy budowa nowego pawilonu dla mu
zeum narodowego u wylotu ul. Wolskiej, koszto
wałaby nieco ponad 500.000 zł. Fundusze na bu
dowę pawilonu muzealnego są do dyspozycji w 
wysokości 333.000 zł., resztę będzie można uzy
skać z pożyczki w Miejskiej Kasie Oszczędności. 
Obawy przed zalewem są płonne, albowiem z je
dnej stron? wybudowany zostanie w tych okoli
cach kolektor, ponadto sam gmach muzealny w  ten 
sposób jest pomyślany, że pierwsza kondygacja, I

i w  której mieściłyby się zbiory, będzie na wyso
kości 4.20 ni. Mbwca oświadcza, że o ile w naj
bliższym czasie nie przystąpi się do budowy mu
zeum, wówczas on, spełniając wolę testatora, ś. p. 
Corazzy, będzie zmuszony kwotę 175.000 oddać fun 
duszowl stypendyjnemu politechniki lwowskiej.

Na tern dr. Schneider odroczył posiedzenie do 
dnia następnego.

Kraków, 7 kwietnia.
Wczorajsze budżetowe posiedzenie Rady m. 

Krakowa rozpoczęło się mową r. m. dr. Schrei- 
bera. Przewodniczył wiceprez. Ostrowski.

R. m. dr. Schreiber zarzuca prezydium, iż w 
swein expose zupełnie pominęło sprawę obrony 
samorządu i pięcioprzymiornikowej ordynacji w y
borczej do gminy. Mówca w energicznych sło
wach rozprawia się z  wywodami reprezentantów 
większości i chrześcijańskich demokratów, zarzu
cając tym ostatnim, że antysemityzm i nacjona
lizm mają dla maluczkich, a sami współpracą ży
dowskich kapitalistów nie wzgardzają. W dalszym 
ciągu przemówienia swego r. m. Dr. Schreiber 
domaga się, by rada miejska przeciwdziałała za
kusom reakcji ograniczenia wpływów mniejszo
ści narodowych na samorząd miejski, domaga się 
przeciwdziałania bezrobociu przez przygotowanie 
i przeprowadzenie planu szerokiej akcji budowla
nej przy uwzględnieniu potrzeb mieszkaniowych 
robotniczej ludności żydowskiej. Dalej domaga się 
równomiernego uwzględnienia prawa do pracy 
żydowskiej ludności pracującej w  instytucjach i 
przedsiębiorstwach komunalnych oraz popierania 
materialnego kulturalnych instytucyj tej ludności.

R. m. dr. Drobniak porusza przyczyny, które 
spowodowały zastój w rozwoju m. Krakowa. Pre
zydium i Rada miejska nie ponosi w  tern żadnej 
winy. Warunki powojenne dla Krakowa są dużo 
gorsze, niż przedwojenne. Prezydium miasta opra
cowuje swój program, ale ażeby go zrealizować 
potrzeba trzech rzeczy: pieniędzy, czasu i współ
pracy obywateli. Jeżeli chcemy uskutecznić nasz 
program, to musimy sobie powiedzieć, że w  tej 
sali nie powinno być walki. To szkodzi miastu. 
Wchodząc do tej sali, powinniśmy zapomnieć o 
partyjności, a pracować dla dobra miasta i dla je
go obywateli.

R. in. ks. Kasprzyk krytykuje przemówienia 
swoich, przedmówców i szerzej zastanawia się 
nad budową Muzeum narodowego. Zaznacza, że 
prezydent jeszcze nie oświadczył się, gdzie będzie 
pomieszczone Muzeum narodowe, więc nie powin
ni byli mówcy tak usilnie walczyć o budowę Mu
zeum. Dalej mówca zaznacza, że nasza Rada miej
ska nie potrafi się kłócić — to jest chorobą Rady. 
Trzeba żałować, że nie było tu walki, nad polity
ką miasta. (Tow. dr. Rosenzweig: „Niech ksiądz 
rczpoczniel"). Podczas takiej walki wyłaniają się 
rozmaite sposoby podniesienia przyszłości nasze
go miasta. Przyjdzie nowa Rada — tam będzie 
walka — ale chciałbym, aby była zdrowa.

Po przemówieniu r. m; ks. Kasprzyka wicepr. 
zarządził przerwę. Po przerwie nastąpił dalszy 
ciąg dyskusji ogólnej. Rozpoczął przemówienie 
tow. poseł dr. Bobrowski. Z chwilą zamknięcia 
dziennika przemawia tow. dr. Bobrowski.

Sprawy partyjne
OBRADY CKW

Warszawa, 6 kwietnia (teł. własny „Naprzodu"). 
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem tow. 
Barlickiego posiedzenie CKW PPS. Obecni byli 
tow. Czapiński, Daszyński, Jaworowski, Niedział
kowski, Pużak, Zaremba, Żuławski. CKW za

twierdził tekst odezwy pierwszo - majowej, przed 
stawiony przez tow. Daszyńskiego i załatwił sze
reg bieżących spraw organizacyjnych, oraz po
wziął uchwale w sprawie ustawy ubezpieczenio
wej.

Przegiął! gospodarczy
PODKOMISJA ANKIETOWA WE LWOWIE 

I W BORYSŁAWIU
Lwów, 6 kwietnia (teł. własny „Naprzodu"). — 

Podkom.sja energetyczna komisji ankietowej odby
ła wczoraj w gmachu województwa lwowskiego 
konferencję ze związkami przemysłowców, a na
stępnie z koncernem „Premier". Komisja wyjecha
ła wczoraj wieczorem do borysławskiego zagłębią, 
celem przeprowadzenia przedwstępnych badań.

KURS WALUT ZAGRANICZNYCH
W arszawa, 6 kwietnia (PAT). Dolary 8*92, 8'94, 

8*90; Holandia 358*12, 359 02, 357*20; Londyn 43*47, 
43*58, 43*36; Nowy Jork 8*93, 8*95. 8*91; Paryż 
35*10, 35*19, 35*01; Praga 26*51, 26*57, 26*45; Szwaj
caria 172*15, li2*58. 171*72; Włochy 43*20, 43*31, 
43*09; Wiedeń 125*83, 126*14, 125*52.
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Przed decyzją w
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W arszawa, 6 kwietnia.
Wczoraj pod przewodnictwem wicepremiera 

Bartla odbyła się narada w sprawie pożyczki a- 
inerykańskiei. W naradzie wzięli udział minister 
skarbu Czechowicz i minister spraw zagranicz
nych Zaleski, ponadto obecni byli p. Młynarski i 
prof. Krzyżanowski. Według nieoficjalnych infor- 
macyj, w dniu dzisiejszym mają zapaść zasadnicze 
decyzje co do przyjęcia względnie odrzucenia wa. 
runków oferty. Ze strony rządu polskiego jako 
kardynalny warunek wysuwane jest utrzyma.je 
prestiżu Polski, mianowicie chodzi tutaj o uniknię-

K onferencja socjalistycznych partyj 
m niejszości narodow ych w Polsce

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
W arszawa, 6 kwietnia.

W niedzielę odbyła się w W arszawie konferen
cja  informacyjna, w której wzięli udział przedsta
wiciele: niemieckiej socjalistycznej partji pracy, 
Bundu, Poalej-Sjonu prawicy, Poalej-Sjonn lewi
cy, ukraińskiego Związku włościańsko-robotnicze- 
go (,,Siel-Rob.“) i białoruskiego Związku włościań
skiego ( t  zw . grupa pos. Jeremicza). Konferencja 
miała na celu zbliżenie się grup wymienionych i 
wstępne omówienie zamiarów i planów każdej z 
nich wobec zbliżającej się kampanji wyborczej.

Międzynarodówki przeciw terorowi na Litwie
Berlin, 6 kwietnia (PAT). „Vorwarts“ donosi z j 

Paryża, że obradujące tam Międzynarodówki so
cjalistyczna., i zawodowa na posiedzeniu odbytom | 
wspólnie z rozszerzonem biurem Międzynarodów- | 
ki socjalistycznej rozważały m. innymi sprawę ' 
prześladowania socjalistów na Litwie. Sekretar- | 
jaty partii socjalistycznych Estonji, Łotwy i Fin- ' 
łandji wystosowały na ręce Międzynarodówki te- : 
iegram, w którym zwracają uwagę świata robo- 
tr.iczego na ostatnie represje rządu litewskiego , 
WAhtć socjalistów i wskazują na to, że przywód- ! 
cy socjalistyczni na Litwie mają stanąć przed są
dem polowym. Biuro socjalistyczne postanowiło I

Zbiorowa nota mocarstw do rządu kantonskiogo
Londyn, 6 kwietnia (PAT). Agencja Reutera do

wiaduje się, że posłowie angielski, amerykański i 
japoński w Pekinie złożyli władzom kantońsklm 
trzy identyczne noty dotyczące zniewag wyrzą
dzonych cudzoziemcom w  Nankinie. Prowadzone 
są  w chwili obecnej w  dalszym ciągu rokowania 
między zainteresowanemi rządami w  sprawie za
rządzeń, jakie należałoby podjąć w  razie odrzuce
nia przez Kantończyków żądań mocarstw.

MARSZ NA PEKIN
Londyn, 6 kwietnia (PAT). Z Szangaju donoszą, 

że armja gen. Fenga, która pozostaje pod bezpo
średnim wpływem armii kantońskiej, rozpoczęła 
akcję wojenną zagrażającą Pekinowi od zachodu.

ZWYCIĘSTWO KUOMINTANGU 
NAD GENERAŁEM

Szangaj, 6 kwietnia. P o  konferencji z prezy
dentem Kuomintangu W ang Szing Wci, główny 
komendant armji kantońskiej gen. Czang Kai Szek 
wysłał telegram do stojących pod jego komendą 
wojsk, w  którym oświadcza, że odtąd ogranicza 
się do naczelnego dowództwa nad wojskami wal-

TtlKORAPIY
Sprawa wyborów gminnych 
w Małopoisce wschodniej

W arszawa, 6 kwietnia (tel. własny „Naprzodu**). 
Niektóre dzienniki podały wiadomość o przygoto
wywanej zmianie ordynacji wyborczej do gmin we 
Wschodniej Małopoisce. Według miarodajnych irt- 
lT>rmacyj, otrzymanych przez Waszego korespon
denta żadna taka zmiana ordynacji nie jest przy- 
*otowywana. — Rząd zastanawia się jedynie nad 
''"Prawą przeprow adzeni wyborów we wschodniej 
c^ęścl Małopolski wschodniej. W ybory odbyłyby 

na podstawie dawnej ordynacji wyborczej. Je- 
d^nym szkopułem, nad którym rząd śię zastanawia, 
Jest sprawa wprowadzenia czwartej kurji (powsze
chnej).

sprawie pożyczki
cłe kontroli obcej. Nadchodzą również wiadomo
ści, że konsorcjum angieisko-holenderskle zwróciło 
się do rządu polskiego g propozycją pożyczki. Po
średnikiem w tej sprawie jest Berger—Górzyński, 
znauy ze słynnej afery papierosów „Patria**.

W ostatniej chwili otrzymuje W asz korespon
dent informacje, że sprawa pożyczki podebno po
sunęła się tak daleko, że żadne trudności nie stoją 
już na przeszkodzie. Ta ostatnia informacja nie 
pochodzi jednak ze źródeł oficjalnych. W każdym 
razie jeszcze dziś ma zapaść definitywna decyzja 
w  tej sprawie.

— OOO —

Na konferencji zaznaczono wyraźnie, że nie jest 
ona w żadnym stopniu skierowana przeciwko 
PPS. I my uznajemy bez zastrzeżeń prawo socjali
stów mniejszości narodowych komunikowania się 
pomiędzy sobą, względnie z tymi czy innymi od
łamami Opinii demokratycznej. Na konferencji pos. 
Jcremicz określił wyraźnie białoruski Związek 
włościański, jako grupę socjalistyczną.

Konferencją wywołała zaniepokojenie wśród na
cjonalistów niemieckich/ i ukraińskich a także 
wśród sjonistów.

— 0 0 0  —

wydać manifest do wszystkich robotników w Eu
ropie dla zaprotestowania przeciw terorowi sto
sowanemu na Litwie wobec socjalistów i wezwać 
do podjęcia energicznej walki przeciw tym re
presjom.

FASZYŚCI ROZSTRZELALI SOCJALISTĘ
Kowno, 5 kwietnia (PAT). Żydowska agencja 

telegraficzna donosi o wykonaniu wyroku śmier
ci nad socjalistą Melamedem, skazanym na śmierć 
przez sad połowy. Dwom innym socjalistom, rów
nież skazanym na śmierć, zamieniono karę śmier
ci na dożywotnie więzienie.

cząceml przeciw północy, podczas gdy kierowni
ctwo polityczne pozostaje w  rękach Wang Szing 
Wei.

JAPOŃCZYCY OPUSZCZAJĄ CHINY 
Londyn, 6 kwietnia (PAT), „Dail Mań* donoś

z Tokio, że rząd japoński postanowił, aby wszy
scy Japończycy opuścili miejscowości znajdując? 
się w  środkowych Chinach i przybyli do Haakau, 
gdzie wsiądą ną okręty japońskie.

NAPAD NA AMBASADĘ SOWIECKA 
Pekin, 6 kwietnia (PAT) Działając na podstawie

upoważnienia udzielonego przez korpus dyploma
tyczny 100 żołnierzy armji Czang Tso Lina wraz 
z uzbrojoną policją wtargnęło dziś do ambasady 
sowieckiej. Po krótkiej strzelaninie Rosjanie zo
stali wyparci z  gmachu ambasady. W lokalu am
basady znaleziono kilka kulomiotów, 15 karabinów 
i pewną ilość amunicji. Poseł sowiecki oraz inni 
funkcjonariusze sowieccy zostali podobno zatrzy
mani w swoich biurach. Budynek ambasady so
wieckiej zajęty jest przez wojsko.

O WSTRZYMANIE EKSMISJI I PODWYŻKI 
CZYNSZÓW

Warszawa, 6 kwietnia (teł. właisny „Naprzodu"). 
Jutro odbędzie się posiedzenie komisji międzymi
nisterialnej, poświęcone sprawom mieszkaniowym, 
'lematem posiedzenia będzie sprawa wstrzymania 
eksmisji z mieszkań jednoizbowych oraz sprawa 
podwyższenia czynszu z a  mieszkania dwuizbowe z 
kuchnią. W sprawie tej interweniował niedawno 
tow. poseł dr. Marek i towarzysze u czynników 
rządowych.
• • • • • • • • • • • • • • • e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e

s ** NA RATY! -w |
•  U b r a n ia  m ę s k ie  — B a g lu n y  — U b r a n ia  s t u -  •  J d e n e k ie  —  Z a r z u tk i w io s e n n e  — najtaniej tylko ” 

o K raków , u l. G rodzka 3 , 1. p iętro . •
•  Uw aga na adres! m  Uw aga na a d res! •

RADA SAMORZĄDOWA
Warszawa, 6 kwietnia (teł. własny „Naprzodu*'). 

Ministerstwo spraw wewnętrznych wystosowało 
do wszystkich organizacyj, których przedstawicie
le wchodzić będą do państwowej rady samorządo
wej, pismo o przedstawienie kandydatów.

ROKOWANIA MIĘDZY WŁOCHAMI 
A JUGOSŁAWJA

Białogrod, 6 kwietnia (PAT). Bezpośrednie ro
kowania między Mussolinim a posłem jugosłowiań
skim w  Rzymie Rakiczem w  sprawie uregulowa-, 
nia kwestyj spornych włosko-jugosłowiańskich roz-* 
poczęły się wczoraj. Rokowania doznały przerwy, 
wskutek wizyty hr. Bethłena. Tymczasem będzie.:' 
ustalona podstawa rokowań. Mimo to kóntynuują: 
pisma faszystowskie kanipanję przeciwko Jugosła
wii i piszą o rzekomych przygotowaniach wojsko
wych Jugosławia

KRWAWY WYBÓR BURMISTRZA
Chicago, 6 kwietnia (PAT). Mimo dalekoidącycb 

środków ostrożności w dniu wyboru burmistrza w 
pobliżu głównej kwatery part#, demokratycznej — 
przyszło do starć, przyczem eksplodowały dwie 
bomby, skutkiem czego 9 osób zostało ciężko ran
nych. Władze poczyniły natychmiast zarządzenia 
celem przeszkodzenia niepokojom. Cała gwardfe. 
narodowa została zmobilizowana. 5 tysięcy poli
cjantów, jakoteż 35 oddziałów karabinów maszy
nowych pilnuje ulic. W  ipkałach, gdzie zbierają się 
różni zbrodniarze, przedsięwzięto liczno obławy. 
Skonfiskowano tysiące rewolwerów, karabinów, a 
nawet pewną ilość karabinów maszynowych. — 
Przywódca band Vincent Drucci został przez po
licję zastrzelony.

Paryż, 6 kwietnia (PAT). „Chicago Tribune** do
nosi z Chicago, że konserwatywny kondydat Tbom 
pson został w ybrany burmistrzem miasta Chicago. 
Oznacza to zwycięstwo przeciwników zakazu -dko- 
holowego,.

ZittozKi i z&rwnaazeRfa
DOROCZNE ZEBRANIE PARTYJNE CZŁON

KÓW PPS odbędzie się we czwartek 7 ićwietoia 
1927 o godzinie 6 wieczorem w  sali Związków za
wodowych przy ul. Dunajewskiego 5, II piętro. Po
rządek dzienny: 1) sprawozdanie Wydziału Rady 
Robotniczej: a) ogólne, b) kasowe, c) komisji kon
trolującej; 2) sprawozdanie klubu radców miejskich 
PPS; 3) sprawozdanie prasowe; 4) sprawozdanie 
TUR, TPD, Proletariatu, Tow. budowy Domu rob-, 
Legji, orkiestry robotniczej, Lutni robotniczej; 5) 
dyskusja i wnioski. Wstęp na zebranie mają tylko 
zarejestrowani członkowie PPS za okazaniem no
wej legitymacji. W  razie  nicwyczerpania porządku 
dziennego odbędzie się dalszy ciąg zebrania w  so
botę 9 kwietnia o godzinie 6 wieczorem.

Prezydium Wydziału Rady Robotniczej.
KONFERENCJA OŚWIATOWA odbędzie się 

w piątek 8 bm. o godz. 7 wieczorem w  .-.ali przy 
ul. Dunajewskiego 5 II p. Tow. senator dr. Stefan 
Kopciński referować będzie na temat: „Szkota 

jednolita. Szkoła a demokracja. Klerykalizm w 
szkole**. Na konferencję zarząd TUR zaprasza usil
nie wszystkich członków Rady robotniczej PPS, 
Rady zawodowej, zarządy wszystkich grup za
wodowych, członków TUR i TPD. Stawcie się 
jak najliczniej! W chwili, w której ważą się losy 
szkolnictwa polskiego — niech demokracja polska 
rzuci na szalę swój mocny i stanowczy glos! Żą
damy szkoły jednolitej! Żądamy rozbudowy szkol
nictwa! Żądamy szkoły wolnej od wpływów poli
tycznych reakcji i kleru!

TOW. MARSZAŁKA, LASZCZYKA I TOWPA- 
SZA zapraszam na posiedzenie Sądu partyjnego 
we czwartek 7 bm. o godzinie 6 wieczorem w  re
dakcji „Naprzodu**. L. Feldman.

BACZNOŚĆ METALOWCY I Konferencję Zarzą
dów Oddziałów I i II oraz Zarządu oddziału Pod
górze, która została zwołana na środę 6 bm., od
racza się do czwartku 7 bm.

POSIEDZENIE ZARZADU LUTNI ROBOTNI
CZEJ odbędzie się 8 bm. o godz. 7 wieczorem w  
Radzie Robotniczej, ul. Dunajewskiego 5 II p. — 
O punktualne przybycie uprasza wszystkich człon
ków. Prezes.

WYDALONE PRACOWNICE Z „OPTIMY** pro
simy o przybycie w sobotę 9 bm. do Centralnego 
Związku chemicznego Aleja Krasińskiego 16, II p., 
o godzinie 5 wieczorem. Sprawa ważna.

Sekretariat Centr. Z w. Chem.
TUR W RZESZOWIE. W niedzielę 10 bm. o go

dzinie 4*30 popoł. w  lokalu Związku Strzeleckiego, 
id. Sokoła 10. odczyt tow. Leona Miitza „Rozwój 
myśli socjalistycznej w średniowieczu**.

TUR W BRZESZCZACH. W  niedzielę 10 bm. o 
godzinie 6 wieczorem w sali baraku ogólne zgro
madzenie członków, poczem odczyt tow. Romana 
Szymańskiego „Dzieje ziemi1* (z obrazami świesł- 
nemi).
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DELEGACJA GÓRNIKÓW PRZEDSTAWI 
RZĄDOWI SWE POSTULATY

Wczoraj wspólna delegacja Cenralnego Związku 
Górników wszystkich zagłębi wyjechała do W ar
szawy celem przedstawienia rządowi postulatów 
dotyczących objęcia Górnego Śląska ustawą o cza
sie pracy, ubezpieczenia na starość w sąsiednich 
zagłębiach, urlopach itd.

— o o o  —
O NOWELIZACJĘ USTAWY O KASACH 

CHORYCH
Dziś — w lokalu ogólnopaóstwowego Związ

ku Kas chorych w  Warszawie odbędzie się konfe
rencja przedstawicieli okręgowych Związków Kas 
chorych, w których wezmą udział przedstawiciele 
większych Kas, a mianowicie: W arszawy, Łodzi, 
Krakowa, Lwowa, Sosnowca, Poznania i Wilna 
oraz wybitni znawcy ubezpieczeń społecznych. 
Przedmiotem obrad konferencji będzie opracowa
ny prze min. pracy projekt ustawy o obowiązko- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby oraz o 
ubezpieczeniu robotników na wypadek niezdolno- 

jści do zarobkowania, a ich rodzin na wypadek 
■śmierci ubezpieczonego, zmierzający do połącze- 
' nia wszystkich instytucyj ubezpieczeń społecznych 
'w  jedną, pod nazwą „Kasy ubezpieczeń społecz
nych". Z ramienia Zarządu Związku sprawę zrefe
rują dyr. Osiowski i tow. dr. Krieger, poczcm na
stąpi dyskusja. Złożone wnioski zostaną opracowa
ne przez Zarząd ogólnopaństwowego Związku Kas 

jchorych i będą przedłożone min. pracy jako cpinja 
wszystkich Kas. Niezależnie, od tej koaf.Tencji 
wspomniany projekt będzie rozpatrzony p r .tż  Ra
dę ubezpieczeń spot, która 25 kwietnia.

— o o o  —
MECHANIZACJA PIEKARŃ

Do Lwowa wyjechał delegat ministerstwa spraw 
wewnętrznych, radca Rosenberg, celem zbadania 
na miejscu stanu piekarstwa, a to w związku z 
akcją rządową zmierzającą do mechanizacji pie
karń, jak również do potanienia chleba, na którą 
to akcję rząd ma zamiar wyasygnować odpowie
dnie kwoty. .;JU

l  niciin socłallsftjcznego
—o—

PRECZ Z WOJNA!
Rada generalna belgijskiej partii robotniczej i 

egzekutywa belgijskiej centrali zawodowej odby
ły wspólne posiedzenie celem omówienia grożącego 
obeonle niebezpieczeństwa wojny. Na następnem 
wspólnem posiedzeniu złożone będzie sprawozda
nie z akcji Międzynarodówki socjalistycznej i Mię
dzynarodówki zawodowej. Na dzień 23 bm. zwołana 
będzie międzynarodowa manifestacja w  bruksel
skim domu ludowym. 1 Maja w tym roku obcho
dzony będzie pod znakiem manifestacji za pokojem 
światowym i 8-godzmnym dniem pracy.

REPERTUAR
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

C zw artek : „Kochanek Sybilli Thom pson" (popu
larne).

Piątek: .Potęga reklamy" (popularne).
Sobota: „Akropolis" (ceny zniżone).

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wlecz.)

Czwartek: Prof. uniw. dr. Roman Dyboski: Zna
komici Anglicy naszych dni.

Piątek: Dr. Stanisław Colonna Walewski: Czło
wiek współczesny w walce z materjalizmem.

Sobota: Prof. uniw. dr. Leon Wachholz: Dzieje 
pośmiertne ciała ludzkiego.

Poniedziałek: Prof. uniw. dr. Leon Wachholz: O 
sposobach chowania zwłok.

KINOTEATRY 
Bagatela: „Golgota".
Promień: „Pod modrem niebem Argentyny". 
Reduta: „Krwią zmazane winy", dramat w 8 akt.

oraz dwie komedje.
Sztuka: „Noc w Nowym Jorku".
Uciecha: „Student z Pragi" wedle powieści Heinza

Eversa.
Wanda: „Golgota".
W arszawa: „Krwawa niedziela". |

RADJO
Czwartek 7 kwietnia

Kraków (422 m.). 18.00—18.40: Transmisja z W arsza
wy. 18.40—19.00: Rozmaitości. 19.00—19.25: Odczyt p. 
t. „Morze jako podstawa wielkości narodu" — wygłosi 
Dr. M. Cichocki, prof. gimn. 19.30—19.55: Odczyt p. t. 
„Jak rachują ludy pierwotne?" — wygłosi Dr. W. Wil
kosz, orof. Uniw. Jagiell. 20.00—20.30: Przerwa, ewen
tualnie komunikaty. 20.30: Transmisja z Warszawy.

Warszawa (1111 m.). 15.00—15.25: Komunikaty: go
spodarczy i meteorologiczny. 16.00—16.25: Trzeci wy
kład dla maturzystów szkół średnich z cyklu „Nauka o 
Polsce" — wygłosi prof. Aleksander Janowski. 17.00— 
17.25: Odczyt z działu „Rolnictwo". — 17.30—17.55: 
„Wśród książek" — najnowsze wydawnictwa omówi 
prof. Henryk Mościcki 18.00: Transmisja muzyki tanecz
nej z kawiarni „Gastronomia". 18.40—19.00: Rozmaito
ści — wygłosi p. L. Lawiński. 19.00—19.25: 14-ta lekcja 
języka angielskiego — lektorka p. Memi Gardiner. — 
19.30—19.45: Komunikat rolniczy. 19.45—20.10: Odczyt 
p. t. „O wściekliźnie" — wygłosi prof. Dr. Odo Bujwid. 
20.10—20.30: Przerwa. Przypuszczalnie komunikaty. — 
20.30: Koncert wieczorny, poświęcony twórczości Men
delssohna. Sygnał czasu. Komunikaty prasowe.

Berlin (483,9 m.). 10.30—18.00: Koncert. 20.00: Muzyka 
operetkowa. 24.30: Muzyka taneczna.

Daventry (1,600 m.). 11.00: Trio koncertowe.
Franfurt (428,6 m.). 13.30—14.50: Koncert. 16.30—17.45: 

Koaicert salonowy. 19.30: Transmisja opery. 20.30: Jazz- 
band.

Londyn (361,4 m.). 13.00—14.00: Koncert gramofono
wy. 15.00: Pieśń wieczorna. 18.00: Orkiestra taneczna. 
19.15: Utwory Llapanowa. 19.45: Orkiestra radjowa. — 
20.00: Koncert narodowy. 22.30—24.00: Muzyka taneczna.

Paryż (1750 in.). 12.30—14.00: Radjokoncert Locatelli. 
20.45: Koncert.

Praga (348,9 m.). 11.00: Reprodukcje muzyczne. 12.15: 
Koncert. 16.30: Muzyka taneczna. 21.00: Koncert.

Wiedeń (517,2 m.). 11.00: Koncert. 16.15: Koncert. — 
20.05: Wieczór koncertowy.

Wrocław (322,6 m.). 16.30—18.00: Koncert. 20.25: Wie
czór poświęcony twórczości Henryka Marteau. 22.15— 
24.00: Muzyka taneczna.

U U M A A Ś A k A M M U
BIBLIOTEKA ROBOTNICZA przy ul. Dunajew

skiego 5, II. p. na lewo, bogato zaopatrzona w 
książki treści beletrystycznej i naukowej otwarta 
w iredziele od godz. 9.30—1-szej i we czwartki od 
6—S wiecz. Wkładka miesięczna 70 groszy. Kaucja 
3 złote.i i i n n n w y w w w

ZGUBIONE dokum enta w ojsko
w e, w ystaw ione przez P. K. 
U. K raków  n a  nazw isko Jó
zef Jarosz , uniew ażnia się.

KONCESJONOWANY

DETEKTYW PRYWATNY
były nadkom isarz policji ś led 
czej, Kraków, Jabłonowskich 4.

Papiery pod torty, pocztówki wielkanocne, koronki 
do szaf, serwatki papierowa —  dostarcza szybko 

tanio, w najlopszym gatunku 

Z. ZIEMBICKI, Główny skład ksiąg liandl.
Kraków, Plac Marjackl L. 2.

Celem uniknięcia om yłek zapam iętajcie adres. 
Na prow incję wysyła odw rotną  pocztą.

WSZELKIE
M A T E R J A Ł Y
D O B U D O W Y

POLECAJĄ 

Miejskie Zakłady  
Ceramiczne 

Krakfiw,Lwowjka2

I. LOSOWANIE
8 -procentowych Obligacyj Komunalnych
Banku Gospodarstwa Krajowego w zlocie.

NA SPŁATY
Otomany, kanapy  z oparciem 
i kanapy rozkładane, saloniki. 
N apraw ia i w ykonuje wszelką 

robotę:
N a jta ń sza

Pracownia Tapicerska
u l ic a  ś w . T o m a sz a  L. 4 .

(Przy Placu Szczepańskim ).

Kapelusze męskie
krajow e i zagraniczne poleca

ANTONI JAROSZ
Kraków, Sławkowska 24.
UNIEWAŻNIAM skradzione mi
w dn. 2 IV. br. zaśw iadczenie 
w ojskow e o stałem  urlopow a
n iu  w ystaw ione przez Dowó
dztw o 1. p . s. p . w Nowym 
Sączu na  nazw isko Stanisław a 

Boc ana.

B Ę B K l Y  
C Z I N E L E  

W  w i  a l k i r w  
w y b o R Ź *

L E O P O L D
H U T T E P E R

a ca tsi ta  ca cs a  c ‘Sal
a TKANINY RĘCZNE p
n  jakoto: SWEETER'Y, JUMPER’Y, PULL-OVER'Y 
U PŁASZCZE -  SUKNIE -  SZALE -  PLEDY,
U DERKI DO AUT, SPORTOWE CZAPKI, MĘSKIE
0 
a 
0

M A R JA  D A S Z Y Ń S K A

KAMIZELKI
wynalazku Jadwigi Witkowskiej, odznaczonej sre- 

' brnym medalem na wystawie wynalazków ”” 
szawie wykonuj)

D Kraków, Kremerowska 6, III p. między godz. 1—4.
0 
0

Przyjmuje się uczenice 1 
WYKONUJE SIĘ ZAMÓWIENIA.

W m yśl § 16 sta tu tu  przeprowadzono 
I w dn iu  1 m arca 1927 w lokalu Banku Go

spodarstw a Krajowego w W arszawie 1 sze 
losow anie8% obligacyj kom unalnych opie
wających na złote w zlocie, względnie ich 

' rów now artość w e frankach szwajcarskich, 
dolarach am erykańskich w zlocie, funtach 
szterlingach i guldenach holenderskich
w zlocie.

W ylosow ane zostały następujące  odcink i: 
A po zł. w zł. lub fr. szw. ICO — =  dolar. 
19 29 i «/s w zł. =  Ł 3 19.3 I >/z =  fl. hol. 48.

Nr. Nr. 213, 233, 249, 366, 405, 420, 578, 
621, 739, 753. 756, 761, 768, 776, 803, 1014, 
1017, 1111, 1128, 1221, 1324, 1471, 1502, 
1509, 1540. 1551, 1582, 1647, 1699, 1729, 
1806, 1853, 1885, 1980.
B) po zł. w zł. lub fr. szw. 1000- -  =  dolar. 

192 86 =  Ł 39,12.11 -  fl. hol. 480.03.
Nr. Nr. 363, 461, 534, 649, 722, 823, 963. 

1140, 1229, 1473, 1488, 1608, 1665, 1795, 
1869, 2019, 2728, 2729, 3002, 3148, 3545, 
3576,3582,3707,8711,3743,3804,3880,4018 
4202, 4304, 4364, 4369, 4423, 4508, 4565, 
4584, 4689, 5018, 5057, 5067, 5246, 5731, 
5798, 6131, 6464, 6577, 7193, 7388, 7445. 
7475, 7523, 7683, 7810, 7999, 8064, 8198, 
8290, 8621, 8629, 8877, 9095, 9169, 9171, 
9192. 9393, 9940,10195,10394,10411,10434, 
10448, 10649, 10813, 10921, 11350, 11479, 
11544, 11675, 12062, 12251, 12344, 12396, 
12522, 12525, 12584, 12760, 13051, 13177, 
13396, 13426, 13607, 13646, 13660, 13819, 
13868, 14212, 14419, 14986, 15056, 15276, 
15535, 15641, 15781, 15904, 15935, 15984,

16412, 16444, 16619, 16785, 16804, 16894, 
16951, 16977, 17218, 17278, 17359, 17414, 
17425, 17461, 17496, 17520, 17564, 17582, 
17845, 17944, 18310, 18492, 18616, 18829, 
18780, 18866, 18876, 18909, 18931, 19007, 
19154, 19179, 19185, 19387, 19468, 19485, 
19488, 19495, 19550, 20887, 21136, 21480, 
21667, 21778. 21825, 21858, 22197, 22348, 
22563, 22911, 22949, 23841, 23842, 23966, 
24048, 24541, 24549, 24552, 24990, 25322, 
26360, 25366, 25683, 25711, 25864, 25875, 
25947, 26281, 26500, 26505, 27166, 27755, 
28258.

W yplata należności za w ylosow ane obli
gacje kom unalne w pełnej wartości no
m inalnej oraz za kupony p łatne 1 kw ietnia 
1927 tak  od wylosow anych ja k  i  w  obiegu 
będących obligacyj może nastąp ić  od dnia 
1 kw ietn ia  1927 za przedłożeniem odno
śnych odcinków , w zględnie kuponów  
w  C entrali Banku G ospodarstw a Krajo
wego w W arszawie i jego  Oddziałach w zło
tych  w  złocie, w  Szw ajcarji: w  Sociótó 
de  Banque Suisae w Bazyleji, Z urychu 
i G enew ie — w e frankach szwajcarskich, 
w  Stanach  Zjednoczonych A m eryki w  The 
Chase National Bank of th e  City of New- 
York w N ew-Yorku w dolarach Stanów  
Zjednoczonych A m eryki Północnej w  zło
cie, w  W ielkiej Brytanji w Lloyds Bank 
Lim ited, oraz w Swiss Bank Corporation 
w  Londynie — w funtach szterlingach, 
w  Holandji w  R otterdam sche Bank Vere- 
eniging w A m sterdam ie — w e florenach 
ho lenderskich w  złocie.

O bligacje w ylosow ane przestają nieść 
procen t z dniem  1 kw ietnia 1927 r.
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